
.OPLA-TA POCZTOWA UISZCZONA ltYCZAł.TWL 

WIECZBRNY ILUSTRO'WANY. 
- -

ROI< VI. LODZ, PIĄTEJ(, . 25-00 MAJĄ l'3S RQKU. I CENA NUMf:RU 20 OQOSZ\'. I NR. 145 
..._, __ ......., ______ ...,.. __ _,,.~"'"""'....---...... ~---...--....:.----.---

Aresztowani w Be rli nie komuniści 
planowali s~ereg zamachów terorystycznycb w Polsce 
oraz na poselstwo Rzplitej w Berlinie. 

. :ą,rJą:i, 25 maja... wski z War~~wy, Zaw;ldzki Mfoh,ą.ł z ha-rdzq wiele d,o-wOO.óW, de.lrnme.at9w ilu 
Sled~ry.ro, J>;l"llWaidi0<n,1a p•ze~ b~Jm„ Wrur~~wy1 • Hergiti Jan z War.gza.wy, ~tniją-qeh clz;iałal~~~ partii k<>m~sty 

ską pol11,-c1ę pohtynząą "!'I sp.rą.Wl;e 11ir.ejz„ Mertens StJ:m·lisław i · f.,Qd~ f\uk F~Hks c;.uiej. slea~wo stwierdziło te c~le111 -ze­
tcyw..-nych Przeąwi:µ:oira.1 Yf ~zasie m~Ie- z Warszą,wy ora:z wyd~y sweg,o e~u p:rainira było rówa;ież ~mawiaaia sze:regu 
gailnego zeb:rai:ia ikomumsto~ polskie?, przez wt.ą.diz,e :polskie: R~ 6o;wfockiej m'<Ze~ Se~ wł~ po~k~ poezeP> 
został~ W(:Zi9ra1 pned P;Ołudniem zakan. Purm~ Leoo. , z~ach.ów tęr~.cząych ąa przędsta. 
cron~. Wydia:na ~leee:ri1e, aby z po&-ód l,:>fQ~ t~~ P;?-1-łqja .ai-esz~ałą jedą)ę, ~~li wł~ }lQl.S~cb, ~: ;. pl~qw~. 
pri:ytrM'm~v-ch ~ ospb . . gp ą~ę.-ątit 1(~11 ~0~~9lf.~ę1 Geargą. J1J~ 1a;~ wwęt P ~~11;li ;ią. pp;ędE1ti1;~cti: 
pó?f9łltawiG "! C!f~l!~~~h polj~iayęh ~3 \in~· Oą~by . tt st~y ~~f~~Q . 4~ li ~eeJtj~h ~., g~ . ..,~ .. ':ł)Ą " pąii«fiwit>{ za-

. O§Ob,y, . . Wg~ó~l" pgl~~i•I ~airtji kt>W~sty9;n"j. ,m,.ch ~ P.9'~ą 'lAe~WIJlę dW1<tma·tyc~ 
ja.ko nie pos.iaida.j,ą1:e lęgainych pas~or„ . · -Wl 11 gdy d<l Ql~u w~fu. JłO'l:tr :ną; W Berlinw, I 
't, i le . . ce sie .fałŚ ·. euń . ui~ ci~ -na ~~ko~e ~e!;>r~ie ~ęra.n.ty~aw. ~cię, ~e .zca te wszys~e prz~;- ' 
p°:t.ami ~trj~~ki~. i: D'. zlś zywo. go. dz~ 1-e. j t;srł?wą1U .{)ttl. Zll2;8. zmc k-o~F'Q'Ult\tią.ce., 111tępstw.ą. f~'Q. §~t~y ~ysjo. ~}i~:y..~znel. J 

· 1w południ~ ~będzie się prz~ tutejszym paipie~ : stę .~~ udało. . a:r~t~ia~i ł'.Nę Z8$ł.aną. 'VI N:~cze<:h ' 
sadem dla spraw a~tracy;.ąych pi>zy W · ę l'!0~ 'adła g-otµw\lta 35 ~~męc;i do od,powi~dztabiosc1, fecz 

• · .J· ~~1.; •• . • ,_: tys. muek mem1ooki-ch w dłlllJ!'ach ma~ 1ed-vn1.11~ u in--1~~ze.D11.a l)a.L<:.7'1)""4o~··e prezy>Q}U1ll ~q1 irozprawa o p~eJU"-<>- · · · · · · r~- ·· · rł~""' · . ·-r-"n • „. · 
czen:ia p8J$iz;porlOWe, poqzem Pil ewę.n~ 
alneim ukar~iq ar~tawa;ąy~h ia niele 
.gailne pr:zekro~enie granicy, WY.siediem 
ooi zostaną z Niemiec. 

Ja!kkolwieik policja berlińsika 6ba°a 
się utr~ó w taie~cy n1azwiska a.Te„ 
sztawanych ze wzgl~§w polit~~. 
udałiq się ~~7A'lisrl.ta te łłtwieJid.zić, pn;y­
czem oka.ztije 'Się, że w tej chwil;i w airesJ. 
tach berlqińskiej politji przebywają ina,j­
niebezpieczni.eisi dla państw-ą. polsikiego 

przywódcy komite~~ komunistycznej 
part.ii po:l-sJ.ciej. 

Naz.wi~~a, · i,tf~to-w9-nych ~'!: naistępu 
iące: Jerzy ~ba~, posęł Ji1 Sej!I\, któ 
ry J'rw4 ~lilcµ dnii1ami Z9Stał wydany 
władzom są"101wym p.ol~kim1 pocz~ 
~biegł do Gd1ańska,' Adam '!-andy, ikomu­
n:istą wairszaw&k.i,, po•szukiiwa.ny przez są 
dy p~r~kie, Ąb:raham ĄHer z Luhlilll:a, 
Gaiiewski Stamsłaiw z War~wv. Lubie­
ltl!j.-edci z WarsmW'f'!· ~d.f'iecJt,aws\ti Ka­
z~~n, F~liks Fa1iń-ski z Lublina, Wła­
dysław Stein z ·wa"szawy, M.arja K-o­
szutska z l{tfiij.sza, Hen.ryk' Lęuer z W ar­
szawy1 f?ta:trisła.w ~~r,ihaltnł z LubH:na 
M;ilooi- m BiaJeg1o~fo~, Stani,sław Woll­
mai;m. z Wairs-r.awy, S:i:ed\c~a.k Franciszek 
Mieczysław B.er.nstein z Wa;rszarwy, Ros 
tow.~ki Wł.-;.;dysła:w z War·s~awy, Ja.inko„ 

Krwawa tragedia miłosna 
w lo~alu misji francu.skiej w Warszawie„ 

„ „ Warszawa, 25 maja. R.iehą.nls'a od 2 lat. Pned 9 miesiacami 
lokaj szefa fr~ncuskiej lpisji mor- przyjęto nowego lo~aja Janą Kujawę. 

skiej komą.ndora Richards'a, 24-lętni Mło~zj tudzie1 przet>ywając przez dluż 
Jan Kujawa, zastrzelił jak doniosła po szy czas pod jednym dachem, pokochali 
kratce „Republih.-a1

' dwoma strzalamf z się. Marzyli o ślµb!e . i założenfu wf a~- •

1

. 
rewolweru · narzeczoną swą. p·okoiówkę qego ogniska rodzinnego. 
tejże IDlSii, 21-letnią Zofję Grzduk, a ua .Nagle przed miesiącem pokojówka: 
stęp,pie strzęlił sobie w skrpń, raniąc się dow.,. i ... e. dz„ i~łą. §!ę. ' it P .. flQStWQ z. abiera. ją 'I 
eię~ko-. Tragecija roiegrała się w cza~ ją ze .~obą ria . 6-qiiesięez;ny ppbyt qq 
sie opiadu w' lokalu misji, ~tan(>wiącym E'ranc11. 
jednoez~śnie mieszkanie prywatne ko~ (jd tej chwili Grzduk6wna żyła tyl- ; 
maridora Richards~a priy ul. Trzec~ ko n;tYślą wyj~du. Zaczęła zapieqby-' 
Krzyży 18. · w~ć narzeczo!lego~ na co teq pa.tych' 
. · Strzały padly w pokoiku kredensq- miast zwrócił uwagę. Nie śmiał jej jed~ 
wym w czasie gdy rod~ina kom. Ri- aak tego ·powfęc!zjee. Pisat więc dó niej 
chards1a znajdowafa się przy stole. Gdy listy i -doręczał je osC>Óiście. 
ordynans i kucharka ~biegli do· PEłkoi- · W listach, tych brzmiała 11~ta. rnz-

1 ~ij, ujrzeli wstrząsający obraz. paczy. · 
Pokojó~vka z . ran~mi na szyi i gło- Ona jednak traktowała już całą spl'a 

wie leżała na ziemi, Kujawa, broc'ząc wę żartobliV..zi'e. Mówiła na\v~t: „Znajdę 
krwią,'- siedział skulQnY w l~ącie pako'- sobie we Francji ładniejszego"„.. ' 
ju nieprzytomny - również . ze straszną ' Żarty i>rzębraly miarę. tlukqęfy 
raną na głowie. W ręku 'tfzymał rewol- strżafr, które-zamknęły kartę 111iląści. 
wer. Wezwano natychmiast pogotowie •.• - · 

Polltvczna moralno~ć. 
że Temidy skryte lice, 
Kiedy wl~ie JWQ deblłtY, 
wt~ mtm1łność w ootłt1~o 
Pełni zawód aktob~. 

Oto trzęsąc koz.łą brodą, 
Trzet\VY J~~~ ~ł}o~ie 
Proponme wszem u..~rodQm 
Pa"t wlęc~ysty prze.ę(w wołnie. 

Późnkj, wa~ą f~t tlQ fąc.J,ę. 
.Zastrzężenie P~Yim.a w pakcie, 
tę choć w~in~ tó J'ze~ zClfOtłta. 
Ale grabić - zawsz,e awżna! W•1' 

w !! i. ' i J i „ ~ ""- ~ -. \-;,.... · ... ,\ . .„ # • I 
Lekarz op. atrzy_.ł Ku. jaw. ę i przewiózł go W koszu do śmieci, zbadanym przez 

P d t Ił ł•f • w stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus. policję, znależiono podarte listy obojgcl, razy BD .. ZP .1 91 Zwłoki . poko]ówki iapezpfoczÓnQ . na narzeczonych. - .- -

d d d O 
' . miejscu. ·on P.isat: „Kocham, l\ocham nad Ż:V-:- D1monstrr.1•'tB anf1notRk·11 

W ro ze O strow1a - Wig:9tce potem na miej~c~ przybyl cie:_ a jak wy]edziesz, to ' się zabii~ll· .. - 0
- • „u . P " 

Przej. edz1·e n rzez wo· aspirant f alk owski, kierownik brygp.dy Na skrawkach jej listµ . odczyfano: „.. •.' 1·n·. ''"U . 
,., ~· wyJionawcz.ej. urzędu - śledcze~o- celem „Nie wierzę! · - oszukujesz! - nic W l~I - . \JP .. 

łódzkie, przeprowadzenia śledztwa. - . kochasz !f'. t . I z powodu wyroku n• 
Łódź 25 . · Jak W'fnika ~ docqodzenia, poko- K:rew przYPieczętowala tę rag-1cz- · · „ lłrom!:ł·d· "'''. · 

~aik się ,~xpre&&'' do"V'~dta1:.i.a jówka Zqfja Grzdµk pracowała u :--k-om_. _n_a._k_o_. respondencję. :'$ ,, • ~ "" W~~o, 
25 

Jl'~~ 
21 bm. " drodze ze Sp_ały do stro~a ) Na-deszly tu z Miń&ka wliad011M>ści ł 
:~~ri&c\:t1:a~r~-R:li~:e- liroźbil ziłBWU I Zjazd towarzystw bUi'Zlliwych 'demonstracJa,oh, jii.kię 'o4QY" 

iPirezydenf~it~ uda}'e się do Ostr~ ·· - , · • „ h fy 'się w Miński Prz~w Pplsce, w~W. 
'Wia. gd:de obeenj b'ędiie' 11a uro~%yst~ś- kopalni wosku SPl-~lilGZJG pr'er~.- e2s31"eb..Hm. ro: ml}:;vy·i.adow~ć 'p WYf~~ ~ 
cl poswięcema sztan<WU j~ego z ?U~ W Bo ł • I """ "łu k~ tamtejsz~go · ~~O}lU pQąem na- ,rys ąw,u._ odbędzie się w Łodz~ Na pł~~u ' W9Jqośd ZOf~~'llZQWam 
stępneg<:> ·d:tiia uda-si~ clo ' W-rz,~nf :óą. 'tą'." Lwów, 25 maja. ł • · ~t~ wielki Wiief prz~z M~pr, ~1a ~~ ką "$Ulią uro.czystość'; Pre~yden\ M()ścic::- Trwający <Xi kilku tygodni streik ro W przysz ym miesU\Cl.J. rym wygtosz.Qqp szefeg antipQ.1sld~h 
ki przejeżdżać b~e prz~ Pahjam~e.. botriik0w w kopalni wosku ziemnego :w Łóc:łź, 25 maja. pi:'iemówle/i i dOtpagąn<ł'"S,i~ ' Jł..Y{oLi:#nl~ 
Sieradz i .Kalisz. · · Borysławi~ ni~ma widoków s~ybkiego 16 i 17 czerwca oqbęd.zie się w todzi ska:zainycJ;i ~YlY<:::h po~tgw bią.~!lfą~KiOb 

.=m i ~ako(lc~ema. Przyczyna, tego Jest fakt, WOje"o/ódzki zjazd · towaT~ystw śpiewa- ( ??). Po w1eeil tiiWQ!f'?-YJ ~ę ppcJióę, 
ze komitet stre.ikowY. będący dotycb: czych. ·p~czas zt.azdu zorgani'zowariy zo lrt?t:v ruszył wK:ierunku ~Qlisąlatµ P~ 

Wyrok w pr.ocesie czas p_od wplYy.'em P. P. s ... opano\Vah stainie m. in. kookU.rs śpiewaczy. ~}ciego. 
- ostatmo komumści. którzy me dopusz- Gmach kOOS:ulatu strzeżony był Jedo 

a~tonomi8t6w alzackich. czaJ~ do likwidacji strentu. cbocjaźby nak Ilf.zez \v:Dmócnrone P<>stetJ1ntd m;u.; 
· · U.: na"naJlepszych warµ~kach dlfl robotni- cil i agef#6w o:~;p,; · "I"tufu.. ~~za-

Be.J'~ 25 ~ ków. dostarczaia.c str(:jkującyrp z nie· Okr•go10y zlot trmnnay. · - · ·· · 
(A1encJa Te1~czna „~~Press") znaqych źródeł zapomóg. Niebezpie- - 'I • . , · ~ówn,ącześnfo w ;\\'ie(µ m'1kłr..J; ltft 

Sąd fnunic,uSkli w Kia.il!małru wv1dall "WIY·- t czeńshyo zatopienia kopalni rośnie z młodzieży robotniczej. sta odbyły się 'fÓWnież wi·eoe demPłl-
r.CJlk w P'llOC~e aiwtionomiisiJów aiJ1z.a.c:kd.ch. i dniem każdym. ł... d, 25 . spracyjpe. · 
4 girowinyc:h OSlk.airż.oniyc'h m~ain101wiide dir., · 1\łosl<wa. 25 maja. . . . , .. 0 z" ~a1a.. · W.il~ 25 rpaja.. 
Rookllli111, Ros;z.et, faissauer iir Shailil slk.aiza- Rosyi~ki związek górp.ików prze- 28 ąta.Ja o.dhę,~·E: ruę w _Łoqzi °lkrę: On~g<laj ~omuniśe!i wileńscy uslł„ 
11lil Z101Sta:tr ~ ~;ęde udlziiaiłu: w ~ku · kazał streikującym szwedzk~m @mi- go~y zl-0t :s:nłodz.te~ rob-0hncze;, TUR. 1 wali urząd'Z'lć demon$tl'acyjny ?OObód ua 
j:U1Z~W bezU)iec~efi;st\yU 'l'.ef)Ul}JhijkJ~ wam- i k<?m dal,szy zasiłek.~ sumie 16.000 ri:- dzień Sp9'ftt\ :~l:><>tmczegć. . , ul. Nie~ieo~ żąqaijąc U\1tPlnicmia „łirÓ 
CU!S!kii.ej ina irO'k WU.ę:7)11enaa. PoziostaJ11 oslka·r t bh. Oiwfem r; Rosn daną ną ppparc1e Uri"lczysfosci r?zp·oq;n'?t się 28 m~w1 madowców". Połtcja, nieli.omy ~ 
i;leini ziwdnłi.esli oostailli od wilny di ka'fY· strejkuiących w Szwecil 296.0000 rubli. o 2odz. 8-ei r.an-o w parku 3-~o maja. ooobód. J9ZMÓSZY"la.. 
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Co ie i Piie l'loskwal 
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Stan aprowizacii w S.S. S.R. 
przedstawia się fatalnie. 
Trudności, iakie przeżywa aprowiza­

cja wielkich miast ZSSR., w szczególnoś 
ci zaś stoli-ca sowiecka - Moskwa, w 
tak wielkim st'O'p.niu sprzyjają fałszowa­
niu anyikułów żywnościowych, że rząd 
sowiecki został ZJilluszony do zorganizo­
wania specjalmego l&borator,jum dla ba­
dan.i.a tych artykułów. Urzędnicy labo­
raforjum chodzą po rynku l sklepach, 
biorą próbki towarów i poddają je anali 
zie chemicznej. 

Moskiewskie irlzwiestja" ogłosiły o­
statnio wyniki tych analiz. Okazało się, 
że na 184 próbki mą.ki pszennej - 147 
były zarażone pleśnią i niebezpieczni:! 
dla zdrowiai na 65 próbek mąki żytniej 
- 37 zawierały składnik.i tej samej tru­
cizny, co i mąka pszenna. Analiza chP.­
rn:iczna chleba, wziętega<> na p.róbę ze 
wszysbkl,ch piekarń moskiewskich, uja­
wniła, że tylko 7,5 proc. wypiekane~o 
w Moskwie chleba nie jest szkodliwe dla 
zdrowia, w 92,5 zaś procentach poddane 
go analizie chleba wykryto najroima.it­
sze dodatki, - jak prusak.i, zapałki., ka­
wałki sznurków, niedopałki papierosów, 
szkło, a nawet ekskrementy zwierzęce. 

Mięso oraz wędliny również zawie­
rają najrozmaitsze substancje szkodliwe 
dla zdrowia. Na 139 prób mięsa - w 90 
wypadkach okazało się, iż jest on-0 w 
stanie nie.zdatnym do użytku. Szczegól­
nie zaś niebezpieczna dla zdrowia jest 
kiełbasa sowiecka, do której dodaje się 
różne trujące barwiki; w kiełbasie tej 
.znalezioin-0 23 pro<:. kro-eh.matu, oraz zna 
czny odsetek kwasu azotowego. 

• 
Wybuch gazów fruJących w Hamburgu. 

I Zamknęła męża w domu obłąkanych 

I 
aby jej nie przeszkadzał 

w zabawach 
Sąd cywilny w Grenoble (Francja) 

1 rozpatrywał w tych dniach b. s~cyj-
1 ną sprawę. Major wojsk francuskich, 

l Orce!, oska:rżył mianowicie swą żonę o 
to, że na podstawie orzeczenia dwu le-

' 

ka!l'Zy umieściła go w domu obłąkanych; 
za.żądał też odS7..kodowania za poniesi.o-

1

. ne z tego poWodu straty w wysakiaści 
400 tysięcy franków. 

I

. Pretensji majora bronił przed są.deni 
wybitny adwokat paryski, Robert, któ-
ry ujawnił wobec przepełcionej publicz­
nością salę całą tragedję małżeńskiego 
pożycia Orcelów. 

żona majoira przypadkiem, bo drogą, 
od'Zieclziic.renia spadku stała się posia­
daczką pokaźnego majątku. Zaczęła 
więc prowadzić życie na szeroką skałę. 
Noce całe spędzała w najikosztowm.iej­
szych Io.kalach., a że mąż - mwaJida wo 
jenny nie miał sił, by jej towarzyszyć, a 
uesztą nie chciał tego robić, więc żoo.a. 
za wszelką cenę postanowiła pcn:być się 
go. 

Pe'W\lleg-0 dnia nie &podziewający się 
niczego Orcel zqstał napadnięty na. uli­
cy przez trzech drabów i odwieziony do 
domu obłąkanych. A tymczasem żądn1& 
żyda majorowa postarała się o św.iade­
ctwo dwu lekarzy, którzy bogatej klijent 
ce wyd.W odpowiednie świadectwo. 

świa.decfwo to brzmiało, że ma.jor-

W fatalnym sta:nie znajduje się i n8. ; 
biał, sprzedawany w Moskwie zarówno · 
prywatnie ja:k i w koopuatywach so­
wńeclcich. Mleko nietylko jest za.nie· 
czyszczone i posiada d•omieszkę wody, 
lecz znajduje się w nim duży cxlserek 

Oreel jest chory umysłowo tak pow~­
nie, iż zagraża to bezpieczeństwu jegb 
otoczenia. Coprawda, major czym.ił, c:o 
m6gł by wykazać, że jest zdrów lecz ste. 
rania jego były duemne. 

Jónte zdjęcie przedstawia nam zabudowania fabryki chemicznej „Stolzettberg·•, '"Yszystkie j~go zap~wnie:nia i ska.1'1!i 
w której nastą-;• katastrofalny wybuch dolne-szczątki rozsadV>neao zbiornlłca uwa.zall!O. właśnie za ob1awy choroby u-

.,... · ' "' mysłowei. 
Wskutek tego biedak sześć t..,godni 

musiał spędzić w domu warjat6w w stra 
kredy i zacharyny. 

W konserwach znaleziono zgniłe pro 
dukty, kwas bomy a nawet ołów. Ogro 
mne .zanieczyszczenie w browarach m()s 
kiewskich. Analiza chemi<:zna wykryła 
w niem bardzo duż.o miJćrof!ory, pyłu, o­
wadów a nawet utopionych my-szy. 

Krwawe tragedie w Rumunii. 
Szef policii zamordował rodziców. 

Zbrodnia w pociągu.- Inżynier - bandyta.-Truciciele 
z Banatu. Dodawanie s.7kodliwycb dla zdrowia 

substancji ma miej.sce nietyLko w ceiach 
zysku. ale i w celraclt zemsty. Wskutek W gminie Vascaut na Bukowinie, mężczyzny. Policyjne badanie \Vykaza­
dotkliwego braku mieszkań w jednem · Miko1a:j Mace<lon od szeregu iat pozo- to, że nieszczęsna o:filaxa broni'ta się dłu­
miesz:kainiu mieści Slię zwykle kilka ro- staje na sta,nowisku szefa policji. Znano go, ponieważ wykryto ślady zaciętej 
dzin i korzysta ze wspólnej kuchni. Oczy go jako energicznego, afo lekkomyślne- walki. Odzienie zamoroowanego byto 
wiście w takiej ciasnode powstają sprze go czlowieka, urząd~ającego częste stu- podarite. Na szyi widniały ślady duszą­
czki i wzajemna n.ienavliść. Na tem włas mne hulanki i pijatyki, szczególnie w cych i)alców. Przy zwł>0kac.h ni~ znale-
11ie tle często zdarzaj~ się wypadiki., że Czerniowcach, dokąd wyjerożal zawsze ziono ani papierów ani pieniędq. To 
mieszkający p<>d jednym da.chem dole- skoro mial tylko wol.ny czas od swoich też nie z.dolano dotychczas stwierdzić 
wają do herbaty, lub innej strawy swokil zajęć urzędowych. Poni'eważ gaża j1?go identycz.ności ofiary. Śledztwo utrudnia 
współlokatorów nafty, sody itp. - Osta- nie wystarczala na te wygÓr ,)Wa:1c wy- ta okoliczność, że nie znaleziono żad­
tnio zdarzył si~ wypadek, że do jedze~~ daitld, więc Macedon pieniądze poti:-zch- nyoh dowodów rzeczowych., z kt6rych 
doda.no szcz~ę, co. spowodowało ctęz .ne mu na szerokie ży:cie wymuszal 11a będzie można wyciągnąć wnioski odn")-
ką ch'Orobę całe1 r~y. swoich rod.zk:ach. śnie osoby mordercy. Jedynie ooalezio-

Do. psucia się artyk~łów ~noś:.io. Przed niedawnym czasem przyszł~ ny bi:let wskaz.uje, że nJeznajomy ws;ad~ 
wych i rozipowszechni~1?- cho:ob ep1~e do burzliwej sceny rodzinnej. Ojcic:c do pooiągu bukareszteńskiego w Loesti, 
1Dl~ych wśr~· l?dno.sci . s~ohcy .sowie nie chciał synowi dawać już wi ;ce~ pie- udając się do Kronsztadtu. 

sznych męczarniach duchowych. . 
Sąd dowiedział się o tem, jak Orcel 

dostał się do 6Wpitala dzięki przypadko­
wi. Dzięki temu trzej leka't"ze sądowi zba 
dali Orcla bardzo dokładni-e i uznali go 
ia. całJcowi.cie rxlro-wego. 

\Uada wzroku 
przyczyną przestępczości 

u dzieci. 
Pewne to-warzystwo amerykań&kie, 

które ba&. spec:ja.lne sprawy wzroku, oś 
wiadcza na podstawie doświadczeń, że 
wady wzroku w ogromnym stopniu przy 
czynia:ją się do wzrostu przestępczości 
wśr6d młodzieży. 

ckiei przyczYi!lLa. S1ę. rowna.e;z ~amtarny niędzy na roztrwonienie. Syn \.\'Szczą.{ * * 

Z akt sądów kryminalnych wyniika. 
te 75 procent dorosłych przestę.pc6w 
~es.zło z drogi właściwej przed d'Oj&ciem 
do pełnoletności ii że w bardzo wielu wy, 
padkaich wady WZToiku były pierwszą 
przyczy.ną tego stanu rzeczy. Wskutek 

rlan rynków 11 sklepow sow•eck1ch. gwaltow:ną awainiurę i zagroz1ił ojcu, że * 
przyjdzie do przelania krwi, jeżeli po- Z Kiszy.niewa donoszą, że areszto-
trzebnej kwoty nie otrzyma. Halas L..Wa- wano tam pod ZCl!rzutem morderstwa 

. tej wady bowiem dzieci opóźniają się .J 
rozwojem, nie mogły 'się doorze uczyć. 
Ta.kie dzieci w S2lkole zawsze były na 
szarym końcu i z cza5em łatwiej ulegał, 
różnym pokuS<)m. nagroda- SillODU bi·ł również do pokoju matkę, która i>ra- znanegn w mieście inżyniera. W hotdu 

· '' gnęła załagodzić konfli'kit pomiędzy mę- „Caro'" zam-0rdowano i obnbowa;io 

Wl·osennego żem i synem. Syn w sza-le gni·~wu wy- pewnego cziłowieka, naz,v.iskiem t'ictlk0. 
dobył rewolwer i zagroził: „Albo mi da- Podejrzenie sk1ierowato się O:drazu przc-

przvpadł a nie--francuzowi. cie pieniędzy, albo was oboje ~astrzelę" ciwko owemu inż:y:nierowj, który jedina­s kowoż na raz.ie przeczy wszystk!ernu, 
W tym roku, pierwszą nagrodę pa- · ' tars~y ~:acedon, przyz\1-'.Y ~zajv:iy choć nie zdołał udowodnić d{Jtvchc1..a5 

ryskiego ,„Salanu Wiosennego", t.j. wiel do t_eg<_> rpdzaw scen, me dcyt się iastra- swoiego alibi. 
ki medal złoty, "a.trzymał, , w dziale rzeź- l szyc. I obs,t~wat przy. SWO_Jem P?5tl~il~- *** 
by, amerykami.ft., O'Con.nor, z pocho<lze- ! w1en~u. Wowc~s Mi·l~ołaJ z:0b'.t lulk~ 
l}ia .irlan<lczyk. Zdarza się to po raz p;ier 

1 
k:okow w.stc1;z 1 str~:lił do .o}Ca i r.w.tk1 Osobliwy wypadek zdarzyl się Tllie­

wszy, od czasu .istnienia w Paryżu wy- 1 ki!k~krotme, kładąc i..„.h oboJe trup ~1n ua dawno w pewnej gminie w Bana~ie w 
$ław doroc~ych, :pod nazwą: Saloo Sztu ~ mieJSCu. Po dokonam~ ~ego krwa:vego pobliżu jugosłowiańskiej grani,;y. W 
!ci, żeby jury pnyznało pierwszą nagro- · czynu, ~orde:ca rcdz1cow oc!rz.~~.t re- gminie tęj mieszkał pewien s~ar;;, nie­
clę, w ja.kimkolwiek dziale, artyście ob- · \~Ql~ęr 1 pobl'egt do prokuraton1, gJz.e zdolny już clo pracy rol:nik, nazwiskem 
cemu, a więc nie francuzowi. Rzeźba osw1adczył:. . . • Momirow, na którego śmierć oczeklwat 
przed.stawia grupę z dwu figur ·a nosi - Zwaoowałem, kazCle mme zam- niecierpliwy syn jego, Szymon. \Vyrod-
tytuł: „Tristan i Izolda". ' knąć w domu dla obłąkanych, 1>011knl<ąż ny syn namówH swoją żonę, aby wspól-

A gdy już raz zeszły z droJ:!i uczciwei. 
bardzo łatwo było przejść do zbrodni. 
Przed sądami. St. Zjednoczony-eh staje 
co roku 200 tysięcy takich dzieci. To te~ 
władze szikolne i rodzice wielką powin­
ni ZWTaicać uwagę na sumienne badanie 
wzroku dziecka. aby w ten sposób poło­
żyć kres wzr01Stow.i przestępczości. 

Stwierdrono, że 25 proc. ogółu dzie· 
ci amerykańskkh było zaniedbanych w 
nauce, a z tej liczby trzecia część zaw• 
dzięczała to złemu wzrokowi. A roczna 
strata, wynikaią-ca z .zostawania się ta• 
~eh dzieci na drugi rok, wynosi · dla 
władz szkoln~·:b około 130 tr..ilj>Oriów do-
larów. .. · 

Artysta, szanując tradycję, co w rzeż dostałe~ atak!l szału. . nie z nim ~gła.dzit~ ojca. ~ob!eta. domie-
tiie jest rzeczą koniec'Zną, nie odstąpił W ~1lka n:11mt ~t~m pro1mn1~or G- szala zaw1eraiące1 ~rszen:k. truc:!ny n~ znanie, na skutek któreg.(,> ar~sztowano 
oo zasad klasycznych, unikając jednak trzyma! z~wiadom;1~nie o P?P,elrnon~rn szczi;ry do polmr:ri9w tes;:a .. ktory tez również jego żonę. 
k~wenijU].Su i nie ograniczając się do ru morderstwie. Zabo]Ca r-0dz1cow ~za!al wkratce zmar1 wsrod stras1liwych mę- W tym samym czasie zmarl-w tejże 
tyny. Dzięki tmnu, jego dzieło łączy w isto:tni_c i z trudem tylk? zdotan? .i;o s~r~ I cza.mi. Smierć sta~ego Mon~ir~wa w o- gminie rolnik Lazar Locsk1, ruwnleł. 
&obie poprawność antyku z roz.machen:i po:vac: Jednak lekarskie ba,~anie ~'w : er ~o!·:c:~r wy.wol~1a s.1lr1_e ~raz.~me: Do po- wśród podej.rzanych okoi\:znoś:i. Po 
i śmiał~cią, wywołując przytem w-raże- dz1fo, v:: ten wyrodny syn Jest .nny:,;ło- l:cj'l zgłosiła s1ę p1elęgn~arka Lmba Jo- wsi zaczęty krążyć pogbsk:i, które spo-
nre n;ii~tycyzmu. legendy, otaczająceg--o wo z:i'J)clnie odpowle<lzialnym. wanow i oświ~dczyla, ż~ w s~1ic ujr1:ał~ \Vódowaty aresztowanie urodziwej m!o· 
dwie postade ze starych podań fantasty ./ starego Mom1rowa, ktory s,,~ skarzy., dej dZilewczyny, cćrrki zamożneg-o gospo 
''.;r,iwch. ' Dz.ienni'ki rumuńskie donQS?.ą rów- że syn i synowa zamordował; go podst<:- darza. Aresztowana w~ród łez "'Yznala, 

P. O'Con'tlm ot1"zymał już, przed 23 nież o innem morderstwie, doko~1anem w · ,pni~. Zab-gbonnym żan<Lirmo~.1 w~star- że istotnie powodowana za·zdrns:;ią mi­
!aty, d:r~ą na•gro.dę w tymże Salooie pa pooiągu na ilinji Bukareszt - Kronsta<lt. c·zyla ta wskazówka i na :Podsraw:e s1111 ·rosną otruta mfodego gospodar~a. Do~o· 
!ys.kim, W prndzlaJe II klasy, w chwili, gdy bu- pielęgniarki, młodego Mom„rowa ~awe-1 nano sekcji z_wfok obu zmat!ycn i stw:er 

Muze-um. luksembumki.e w Paryżu na kareszie.ń·ski pociąg wjechał na dworzec .rwano do policji. Początkowo nie przy- dzo119 w ich wnętrznosciach .~wartość 
było już, s.wego, q;t~n. dwię rzeźby tej!<>i kronsztadzki, znalezior}{) obrabowa.ne znawa:ł się do winy, kiiedy jednak :t.aczę- arsze!l'iiku. Trójke trucioie:li od3tawio:10 
arl-ysty~ - ~ok~ ,iaJ<;i~o~ wy.t.wor11~ ubninc..~o. to ~o Drneshlchiwać zloż_y:l dokiaJ.ue ze- do wieZlienfa. 
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Poszła do ,;Paraiineum" 
·Luba co to była gruba 

By „odtłUŚcić" się cokolwiek -
Może ud_a się ta próba .. 

Jedna ręka „wyszła" gruba 
Druga zato - modnie chuda 

~ wogóle; · jak to ' widać, 
:Eksperyment się nie ud.at. 

Fałs·:zy·wy . r·ozwód p.ana 
Chcąc się pozbyć żony, „wyn_ajął" obcą niewiastę . 

. . i~'•• rozwiódł się z nią. · . 
Uzysk.any dokument rozwodowy wsunqi żonie za stanik 1 · - uciekł. 

" , 

· Łódź, 25 maja. \wił wrócić do domu, zostawiła dzieci 
W ostatnich czasach na terenie na- pod opieką sąsiadów i - -

~zego miasta zwiększyła się znacznie natychmiast przyjechała do Lodzi, 
ilość oszustw mattymoojalnycb, gdzie zamieszkała u jednej ' ze swych 

które bardzo często pociągają za sobą krewnych. 
tragiczne skutki. M. oczekiwał żonę na dworcu i udał 

· Jednocześnie wprowadzono nowy się z nią do mieszkania, gdzie począf ją 
rodzaj przestępstw ntatrymonajlnych namawiać, . 
t. zw. by przedewszystldem położyła się 

„fałszywe 'ozwody", troszkę i wypoczyła. 
które podstępem zostają ~dobyWane od a później, gdY. wstanie, rozpoczną per: 
różnych podrabinów. traktacje. · Żona, uważając troskliwość 

Jeden z takich wypadków zdarzyl męża za objaw niezwYkfej czułości, 
się przed kilku dniami w naszem mie„ usłuchała jego rady i spoczęła na kana-

M. gdy przebudziwszy się nie zastała 
męża ,w mieszkaniu. · 

Zdumienie jej zamieniło się jednak 
w rozpacz gdy wyję-fa sterczącą z za 
stanika kartkę. 

Niewiasta u daf a się natychmiast do 
podrabina, który podpisał kartkę roz­
wodową, lecz podrabin byt w tym wy­
padku zupełnie niewinny. Padł ofiarą 
„pomysłowego'' pana M. i nie miał po­
jęcia o tern, że przedstawiona mu nic~ 
wiasta nie byla wlaściwą żoną. 

Rozwód został oozywiście 
uureważniony 

ś · pie, czując się rzecz-ywiście bardzo cie. · m i cafą tą sprawą zaJ·ąl się. ener2'icznie 1W jednym z domów prz~ ul. Nowo- z ęczoną. ... ~ 
Zgierskiej zamieszkał w charakterze Po chwili zasnęła. rabinat. Pan M. w dalszym ciągu twierdzi, że 
sublokatora niejaki Ch. M:, Na to właśnie czekał tyłk'o p„M. żony swej już nie kocha, że chce się z 

Pllacy: napadli 
na J;>ezbronoego przechod­

nia. 
Lód~ 25 maja. 

Na ulicy NowomieiskteJ na 55~IetrJe­
go Wolfa Ordynansa, z.amies.tk.lłer!O 
rprzy uJlicy Ple·P'!WWej 15 napadli. <lwa-f 
Jlieznajomi osobnicy, mocno pi·j:atti, któ­
rzy bez żadnego powodu zada!i mu kil· 
ka ifan glowy tępem narzędziem. 
· Awanturnicy zbiegli przed przyby­
dem pogotowia. Rannego, po ooz.iclenl• 
pomocy, przewiazlo' pogotowie Jo do­
mu. 

Orli• w1hlkulów. 
Lódi. 25 maja. 

Na ulicy Drewnowskiej został prze­
jechany przez wóz 23.iletni Stanisław 
Pietrzak; mieszkaniec Radogoszc~a. Do­
·mał on c;rężkich obrażeń cielesnych. 

Udzielono mu p.omocy lekarskreJ. 

który POSiada W' Koninie żonę oraz Korzystając z dogodnej chwili, wlo- nią rozwieść i gotów jest nawet dzieci· 
kilkoro dzieci. żyt żonie za stariik kartkę rozwódo\vą i zabrać do sieqie . byle.by pozbyć , , się . Na ulicy Sienkiewicza dostalp. sł~ 

. Ostatnio między ·-maiżonkami wyni- ...,..05~ci·t spokojnie mi"es„7ka„ie · żony. . - pod kota dorożki 13-letnia Zofia Atoirio-
iafy często :nieporozumienia, wskutek ...... · ,i< p.t • Pertraktacje. między małżonkami są 'Wdczówna. Pogot·owie po udzicbniu po-
czego M. opuścił zupełnie żonę i ·przy· Łatwo sobie wyobrazić zdziwienie pani jeszcze w toku. - jew •. - mocy przewiozł\> ją do domu. 
jechał do Łodzi, . 
nmierzając ożenić się powtórnie na 

bruku łódzkim. 
Przed powtórnym ożenkiem M. mu­

siał uzyskać jednak rozwód z dawną 
swą żoną, która nie . chciała słyszeć o 
zerwaniu z mężem. ;Sprytny matżonek 
znalazł wkrótce .. 

·Przepowiednie polskiego· medium 
. o.~-trzęsieniu ziemi w Bułgarji sprawdziło .się. 

P. Dom.ad.sk" prz,tJpowiada huragan nad Pr)lskq! 
sposób na zdobycie·· rozwodu. z w ·arszawy donoszą: - Iw.ny huragan. połączony z lekk:iem· trzę 

• O~o zwrócił si .. ę do~''pe\vnej. ~iedne~ Rozgłos . soonsów! odb~wających ·się sieniem ziemi, k~~re raczej da_ się od~zuć 
n1ew1asty z propozycJą przyJęCia · roh w W arszawJe pod kierunkiem d-ra Hab- w Małopolsce, rnz w Kongresow-ce. Z te­
jego żony na przeciąg godziny, ofiaru- danka ze znanent medjwn p. Ja<lwigą go powodu komunikacje kolejowe będą 
iąc jej za to kilka złotych. · Domańską, da~o już przekro~zył gra- ~erwane. Wogole będzie to rok katastro 
· Biedna · niewiaŚ~a; nie zdając sobie .nicę Po}# . . . . . . falny dla starego lądu EU!"opy, zwł4$z-

.sprawy z tego co czyni, przyjęła pro- . Przez us.ta p. Dom~skiei, . ~'Qgr~Z?: cza południowej. · . 
pozycję pana M. i udała. się wraz z nim neJ w transie, przemawia na1częsc;e1 Chcąc być Ścisłym, n1e oznainuę 
do· jed1'lego z łódzkich ·podrabinów w duch zmarłe~o przed 11 laty prot Jul1a- wam narazie, ja.ką I.i.nją przejdą dalsze 
celu uzyskania rzekomego rozwodu. na Ocho.r·o:w.rc~.. . . trzęsienia ziemi. Obecnie zagrofony jest 

t-1.41- ulicy Konstantynowskiej dostał 
się pod kota woz.u 8-ietni Mie..:zyslaw 
Adamczyk, -syn dozorcy dDtnu przy uli­
cy Konstantynowskiej 45, który bawił 
slę · na jezdni. -

Clrt:ópcem zaopiekowat się !eka·r.z DO'" 
gntowia. • · 

. . ------

· Samo~ó.isfwo. 
Lódż, 25 maja 

W bramie jednego z domów przy ul. 
Franciszkańskiej targnęta się aa ży:ie 
40-letnia fona robotnika Zofja .Kwik~r, 
wmieszkąła przy ulicy Now;>·5ikaw­
skiej 5. Sprawa u podrabina przeszła gładko. . Jedna z takich przepo.w1edm, za· wschód, po-czem po przerwie tr.zęsieri.ie 

Ponieważ obie strony Żgadzały się na prntokół·owana przez d-ra lfa~<lanka mów się zathanif e~tuje tamże. W m:i.airę Pogotowie, po udzieleniu pomocy 
bezinteresowny ·rozwód, nie roszcząc pod. ~tą 20 .m_arca b,~. pop:rze~z1ł.a Z·~- po.suwania się linji ikatastrof, będę was przewiozto dG;speratkę ,do d'C:mm. Przym 
do siebie żadnych pretensji, podrabin le~~ie .0 12 ~m s~raszµwe trzęsierne zie zawczasu uprzedzał''. czvna rozpaczliweg.o kroku - nieznana. 
n~mi~~żnic&pow~~e~aiw~ ~,Ja~en~1e~1łomeuczęmąBu~u- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
pisał obu stronom kartki, w których ię ora:z Gret:J~· ;; 

oznajmił, że zarówno P• M. jak i jego Oto co spis~ł .dr. _Ha:bclan.~. . . Samo·b·o" 1·s1wo 1-·1:··tetn1··e1· dz1·ewczyny żona są już · . ·. -. Pr~g-0turc1e . s1~ ~a w1ellq kataik-
. wolni i od siebie niezależni. )izm zyyn.ołowy. P.r~eJd.zte on przez Az-

p t b t • ~ k 1ę Mnfo1szą, połudmową Europę, po- kł • d · • ł • k d • · 
010Wa pracy. Y1a JUZ wY Onana - czem przesunie się na wschód, ponow- Ofą posą ZOnO OleS USZDle Q fą ZJez. 

pal! M .. przystąpił wobec .tego do za- nie przez Japonję, aż do pasm górskich • 
konc~ema ~ozpoczętego dzieła. w Ameryce Połudciowej''. . , . tódi, 25 maja. I wyi}cę. . . ~ 

I>ar~~ę l o_zw~~ow.ą trzeba było ~!~ . K'OltlluniikaJt teri, niestety, . sprawdził W bran,1ie jednego z dom.ów przy u- · 17-letnia :r{omtfa oardzo s\~ z tego 
czyc prnwdz1weJ zonie. Jal\ to ~~zymc. się dosłownie. licy Wólczańskiej wczoraj znalez;f(>no powodu ucieszyła, gdyż. skromne zan~b-

' Pan M. znalaz~ n~ to rowmez spo- w związku z powyższą wró:?Jbą na· mfodą dziewczynę, zdradzającą słabe o-, ki. niezbyt jej wystarczaly. 
sob. Przede\1:'szystk1em. • stąpił .dalszy .ci,ąg pa-zepowied.ni. znaki życ.ia. · Przed dwoina dniami z magazynu 
zawezwał zonę. z Koruna ~~ Lod_zt Przed kiliku dniami odbył się zwykły Wezwano do niej pomoc 'Lekarską. zgi,nęły trzy nowe kapelusze. 

pod pretekstem, ze chce doJsc z mą do seans. Jak się okazafo popełniła ona ~amad1 Właściciel'ka sklepu posądz,ifa l(om· 
porpzumienia. Żona, nie przeczuwając Nie będąc w pełnym transie, . p. Do· samobójczy, wypijając znaczną dozę jo- kę o kradzież, gdyż w tym czasie prócz 
nic zf ego i sądząc, że mąż iej postano- mańska miała iednaJk świadomość przyć dyny. _ l1'iej nikogo nie było w maga.zyu;c. · 
!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!!!!! mioną; twiierdzi, że nigdy nie wniałahy Jlespe-ratką była 17-letnia Romana Ambitna dziewczyna TOzp.l.:lkata s·ię . 

powtórzyć · tego, co jej przed chwilą dy- Okłocka. Gdy wlaścicielka chciala ją przepros:ć 

D d
, I ł d ktowały duchy. Powody, które ją s.kifoni~y d.o )·oipa- z;a posą'Cl.zenie o kradzież, wybiegła ze m ift 8 Z g 0 U. Man1festuje się Ochorow.icz. Mówi czliwego kroku~ były nastwujące: . skłepu, oświadczając, że już więcej tam 

• • . pięknie, rzeczowo jak zazwycza;1 po- · Okłocka titrzymy:wałia matkę sra~ nie p_owróci. 
Lódz, 25 maJa. , czem, zwr.a:cają.c się do d-ra Habda:nka, szkę, która już od szeregu lat byla spa- · Gdzie się obrac<Wa w cłągu 1~.ast~p11c-

Na u.Hey Aleksandrowskiej zemdlała oświadcza: , raliżowana. DlJiewczyna. pracowała w go dnia~ niewiadomo. Nie byta bowiem 
z glodu 63-let.nia Franci.si.ka Typer. I - W związku z mojemi przepow:ied- jednym z pOctrz.ędni'ejszych magazy1iów ' w domu ani też u żadnych wajomy~h . 

Pogotowie w stanie nieprzytomHym niami o trzęsieniu ziemi, chcę jesz<:ze mód. Była zdolna t bard'Z9 pracowita1 to \Vczorad targnę.la się na swe ży~.:e. 
przev.; 1ozlo nieszczęśliwą, stan.!.5.tkę do dodać, że w czerw•cu x .b. lub na począt- też pracodawcy byli z niej zupeł··iic za- Stan desperatki- nie hlldzi poważn~j-
SZP'ital~ ~ l~pca prz.ejdzie przez Polskę gwalto- . oowoleni i nawet ostatnio dali jej 1,00- szych obaw. 

ł 
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- Pozycz mi dziesięć złotych. 
- „Nie pożyczaj, dobry zwyczaj'". 

Czy przez marnych dziesięó złotrch ma 
się skończyć nasza Jirtyjaźi\? 

- No, to wiesz co, pożycz mi dwa· 
dzieścia złótych. ... &&llllllllllml„„„„„„„ .... 

)J'iojt.M Nj~TUR) 
~- '-~~ 

Cud . XX-ga . \VIBftU. 

.EXPR'!ss• . 

- J_ak O$iągnąć stliilkłą linję? 
- Praktyczne Wskazówki. 

Drobiazgi łódzkie •. 
-:a:-..--

Woda sodowa z rdzą. - Hufce żeńskie w szkołach 
łódzk.ch. :--- Lekcje obrony przeci.wgazoweJt służby 
łączności i ratownictwa.-Dlaczego autobusy nie mają 

stacji? ..._ Pro_jekt pod adresem magistratu. 
. L6d.t, 25 mah. · 1 oraz służbą lącznosci, w drugim roku 

W hala·:h ta1gowycb i na rynkai:.h zaś wykładat1e będą głównie ratownic­
uk~h3l_i_ s1ę ostilbt.!0 ~r~drow_ni, St'Jtze- two i big-je.na w zastosowaniu do po­
dawcy \\·.odY' sqdow-e1. Komunktura trzeb woJskowych. Hufce tworzone 
świetna., i,:.ontvsl d.os1<on.afy:. będą przez dyrekcje szkól z tJóśród 

Tyll.<o zamiast -ba1ont1 sprzedai\'ey dzie\vćżąt 
uzywa.Jt1 hlasta~Wch nactyn, ~ zamiast powvtef ts„tu lat. . -

Pan Salomon Iiamelbe~n Jeśt hat- przepłukhvaóza z bieiiącą wodą, brud- Nowy ten projekt ·znajdzie żastoso-
dzo przystojnym mężczY1„,ną; o cz-Jm ż.a- nego garnuszka, w którertt tttoc~ą sil? Wahie w szkołach łódzkich dopiero w 
świadczyć m~że każda !<Od~ian ;{a, któ· dwie szlaneczki. przyszłym roku szkóinym. 
~ zna go chociaż'!?Y ze słuchu; z witlze„ Ponieważ · *** 
nta lub z dotyku. P,~ękną, naw~krnś mę~ błaszafle naczynia prędko rdtewleją, Dziwić się należy, J,e dotychczas 
siką twarz pana Salomona ttamJlbe.łla .- oda sodo -a $ r e· d fi a t g. • nikt jeszcze nie poruSZ'''t spr. awY. kal · · · ~ · .v w p z awa a n ar owi- " . o a meprzecię.~neJ .gęsto;c1 czarna, skach jest nietylko ,- t r .. o-o - łt budowy stacji dla autobusów~ 
~ucza broda, ktora s1ę,gafaby s~aao-~- lecz równłeZ \\rątpl~v~f0

1~klad~:n: ~ krążących między_ Łodzią a-pi:ówincją. 
vZ~ pas~~~ . gdyby_,pa11 Sal~mo.n N:amc1- I szkodliwa jest dla zdrowia, co do teg-o w porz.e letmeJ ruch autob~sowy 
bern nos1·1 J_ą zam2ast szeler~. . . . ~adnych wątpftwości niema. zn~cz~ie się wzmaga, . frek\".'.:enc1a p~-

,w~zora3 pa_n Salomon, ~<Hnelblen ~Y Sżczet;ólik ten polecamy uwadze od sazerow ulega znaczttel zwy~ce, a nu-
h!al się .11~ W1~iową Gorę. Ody przy- o'WłedtlłCh władz sanitarn eh. rno to 
J}1.egl zz1ayany i zdyszany na dwv-rzec P ** Y autobusy nie posiadają ani jednej Po-
fabryczny~ mi'ał jeszcze pięć minut cza- "' rządoeJ stacił. 
su dQ odejścia JJOCiągu. Szybko wykupit Władzo szkolne otrz~mafy nowy Publiczność moknie często na desz-
bllet prz~ kas.ie. pośpiesz.nie ;:apfadt okólnik w sprawie czu, ctekając pod golem niebiem. 
1.llotówkę kary za rzuceni·e 11i;!'djpałka, prz:vsposoblenia wofskowego młodzłeży Autobusy należą do przedsiębior-
vokłócil się z jakimś koleja„rzem, które- żeńskiej ców prywatnych, lecz trudno od nich 
go zaczepit w sposób rtiesamowity, bo i utworzenia żeńskich hufców szkol- wymagać tak szerokiego :ttozurnieqia 
swoją broq~ O jego guz.ik, ooid.at do- 'P!'Ze- fl"Y'Ch. właściwych interesów i na inicjatyw~ 
:liziurkowauia b-Het i wył1iegt na penn. Program hufców obejmuje wyszko- z ich strony niema co lici;yć. · 

Ttzy mfouty do odj~zidu. fenie o~6lrm - wojskow.e i trwać będzie M.ożeby tą sprawą zajął się magł· 
Pan Salomon Hamelib~In pę.dzi Jak dwa . Iata. . ' - strat, któtY pótdieJ ściągnąłby drogą 

~ansr od jednego wagpnu do d·rugte- W pierwszym róktt dtiewczęta za- poborów koszta budowy od przedsię-
fO. znajontią się z obroną przeciwgazówa biorców autobusowych?- (e). 

- Wszystkie miejsca zaięt~ ! .. 
- wmzt, pan prz.eciei1 te na g-łowach 

ltoM!.i>anre,palbi·e,gdziepanztąbroo~! Tragicz-ny dzień W New-Yorku 
Pooi'ąg oiQ9hoo~ za minutę. S · 
Na peronie mtigoce już -~zer wona iedem okrętów zderzyło si~ wskutek mgły „ 
~a. Struma ~gła, jakiej oddatwna ni.e pa 1· piały ba1'dto dotkliwie. . .. 

..___ Wsiadać! - wda łr;onrluktor. mięta.ją mat„ynat:til, partfiie teraz na za- Jeden 2: 0okrętów, znafdujący się w 
Pan Sa:łomon Hameibetn 11avrożno ehOdtWtl brzegu Afl&'l\łyku, uozegolrttie drodze do Florydy, zacza,ł daiwać pr!!~z 

uuka stojącego ohooiażby ntiej9;a, •* u wejłćia dó J>()t'ttl nowojónkiego telegraf iskrolwy "Wi!IZ:Wania o tattllf1-ek; 
Już ro.zległ się pierwszy g'\Vtroek. t-RMtowmo siereg bardzo pt.tyktyoh d~aLon ~dz:eti, ·zdetzyw"Y się z 
Nagle - pusty ptz,edziat w,padk6w. Między .iimemi zdet>zyły się innym okrętem. Jeszc:i;e nie t-dółała przy 
Part Sa!lomorn ttamelbeili nie wierzy dwa Wielkie OOt-ręty i 5 mnief.s-zy.ch pa- być pohloc, gdy wpa:dł on po raz: dtttgi 

„łasny;n oczom, dio których pi·z.ec2ei .za- towćłrw, które pełniły służbę UA wyhrZ!e na inny ókręt, przyczem -doznał bak po­
wsże miał tyle bezgranłąnego z:auf.:n~a. żu. Wskutek tych zde.neń statki uciet"• ważnyćh uszikodzeń1 iż woda poczęła 

W przedziąJe nij(ogo nie bylo. . Ani · go zalewać i tn11$i.ał coprędzej skiero-
zywej duszy, Pociągnął za ra,ctkę ~ wać $ię do br.z~gu. 
d!l'twi się otworzyły. Dopiero teraiz . Niemal dokładnie w tytn s.ainym c:za-
zwróe?i~ µwag-ę na ·napis wis?;';:\Cy na potakuje g'}awą i spokojnie :-xi.PJWiada sie pasa2:erski Ś'tatek ho1en-de:tski zdąta-
d.łtlzvtiaich przedziału: zmiei'iionym głosikil~:fi'i: ją,-cy & RoUerdamu zderzył się z innym 

_.. „Ola dam••. .„.; · statkiiem Potfo-Rko. 
A.Je rtan Salomon tiam"'lbe.lJtt nie miał - .r.rzepraszam paina, panie !muda- k 

F "' kt · · t.e Al · Po~t-o-.JUoo s utkiet'l'l zden::en.i.a po-już czasu zastainowić się nad tem kim orze?. Ja wiem 0 · m„. · e czv pan me szedł na dno., stat0k holender-$'-' do„nał 
· t l G."'I · ,,,,.. k b' sl:VSZall o ty-im ,,cud.tie XX•go wieku''; łU " 
JeS W a~ Wle ~ męu.-ZYZną czy . ó te-' 0 tei· t~~·biecie z d•u·g„, CZ"'r· ną '-·rod·ą .:i.. usz.k<Ydz. ~ń. tak ~ . . w.ażnyc.h, ze ni.e m6gł 
tą -- gdyż w tej chwbbi ro.ziległ s:ę po- iw , "\ « u - - d l ··· ł ć wtórny gwizd, ktoś krzyk;na:t na poronie To ja Jestem ... Noszę spodt\lle, żeby nmie, posuwac się a ~1 1 mus1a wezwa po-

A'k Abr „ • ·1 t...· trie PoZnaM, bo nmie chcą roze.r.wać na mocWv. . • .. 
i~tr.~m. i ~1i!\~t~~!;i mam .._,w·o ul· kawałki... Jadę na gościnne występy do i-nnym 1esz:ze m1eJscu a-cean.u .ok-

Pafl Sa•lomoo. Hantelbeh1 ro-zsiadł si"' Warszawy ... Ja to panu ittÓWle w t.a1u- ręt Perunl·and, J~·dą~y efo francuskiego "' · · • b t · · "k:t : . 1. • - po.rtu Cherhourg l wiozący '207 pasa.te• 
wygodnie na pustej ławce i -zapa-}ił pa- rnm-ąYi z~ Y 0 et!J stę. m · me uowie- rów wpadł na parowiec Anni.sto.n City. 
pierosa. d.zl:łL. . z.der-zenie było laik silne, ż~ Penn.land 

Dtzwi się otwierają, 1....- W<'Jlod:~ kón- , -:-- A~~. hl~!.; - odp~-r: k~~duktor, mógł jechać d.aJej zaleci'wie z pciową da ... 
dukt-O!t. Oczyw·iście za.1·a:::." aWJJ1·tUl'i\: Uśm1ecl'la1ą.c się mteligenitnie - l o )rze„ wnej szy. bk~~i. O ~gim okręcie nie by 

-Panie! .. Czy pan czytad nl·e 1tn1i·e? Praszam... . . . ł'O dotąd wia.domośc1. Na Pe.n.nlan.d pow 
Pr:zecieź to jest ~ed:ziiał dla d'am ! .. Sprawdżrl bilet i odszedi. stała panika, nikt jednak mi <szczę.cie nde 
- HamełbeJlą uśmfecha. 3}.ę taj~mndczo, BOLSl(I. uległ wypadk'Owl.. 

/ 

Różności teatralne. 
Histor.ia paryskiego afisza 
teatralnego. - Odrodzenie 
teatru marjonetek.-Skrom-
ność prowincjonalnego 

aktora. 
Przed kilku. dniami otwarto w parv.i 

skiej Bibl}atece Na<rodowej ogrnm~ue po­
mszającą ~ciekawą wystaw_ę, -na której 
zgrQ.madzqno olb-rzymi zbiór staroświe­
ckich plakatów, afiszów 1 szyidów. 

P.oza Hcznemi eksponatamt z dz:ie.dzi­
ny handlu, przemysht, rzemfo·s.fa i t. p. 
zwraca uwa•gę boga.ty dZiia:ł teatraJny. 
W dziiale tym zgromaidz.one są afisze te­
atrów ftancnskich, stanowiące w kom­
plec·ie swym jakby historję teatru -- t. j. 
glów1nfo teatrów paryskiob. 

Z <tej „revue" af-isżów dow;adu}~my 
się. że ta:}si mdza1 rekilamowania się te­
atrów nastał dopiero po \Vielkiej Rewo· 
lucji. Do r. 1789 przedstawienia roatral· 
tle oglasza.ne byly ptzez węch'ują~ych 
po mieście heroldów, którzy o mających • 
się -Odbyć pnblic_zny~h przedstawieniach 
teatralnych oznajmiali ci_onośnym głosem 
przy a·komp-a:njamende trąb. 

Pierwsze afisze różniły się też wiel­
ce od dzisiejszych, zawierafy teksit sztu " 
'ki oraz długi, szczegółowy opis osób, 
biorących udział w pTZe<lstawie:1iu. Sto­
p;niowo do-p.i'ero stawai!y się coraz bar­
dziej lakonkz:ne. Dziialo się to w mia:rę 
jaik teatr stawał się instytudą coraz bar­
dziej dostępną dla szerokich mas, służą­
cą dla rwrywki niety1iko wybra{1~om 
losu - dworowi ornz: ary~rokroc)i. .. 

** *· 
Teatr Ma·rjcnetek - rodzaj widowi• 

ska niegdyś ba·rd-zo łubiany, z hiegi:em 
czasu i~nak zarzucony prawie zupet­
nie ._ przeżywa teraz w cal-ej f11rop.ie 
swoje odrodzenie. W wieilu wielkid1 m!a­
stach ltll!l}i. I."·r·ancii, Niemiec ;irz.ądzono 
óstat<nio specjalne teatry tego rodzaju, 
cieszące się wielki-em PQwod'zenicm. 

W Praid.ze odbywają się juz nawet 
kursy teatru 1marronetek. Kursy te pro­
wadzi Instytut Qświaty Lud.o.wej im. 
Masa,ryka, obejmują one histo.·ję tego 
rod2aju Wlidowi·sk, dekoracje, wygła­
szanie tekstu, muzykę, 1repe-rtuar dfa 
dz.ieci oraz dla dorosłych i t. cL 

** * N~emiecki tygodnik „Dde Buehne• 
przytacia ciekawą historyjkę o pewnym 
niemieckim a·rrtyśoie dramat'1cznym, 
który w połowie ubiegłego stulecia ob­
jeżdża~ J)r-OwJinc-j'ę niemiecką jako dość 
zna!J_y a:kitor. -

Na:zyWał się :Edelsbaicher, był rod0II1 
z Prankfurifu nad Menem, gdzie - .tak 
wiadomo - Uitzat światło dzienne wtlel­
ki Goethe. ów Edelsbacher, więc gdy 
przyje?Jdża·I na występy gościnne do ja­
~iegoś ma~ego miasteczka, ·ka:rnit dru­
kować i wyJepiać na rogach u1ic wielkie 
aofisze z temi słowy, tłustym drukiem: 

„Faust W. Goethego. Rolę Mefista 
od~ra O. Edelsbacber. Obai z Frank­
furtu nad Menem •.• 

Uwaga sportowcy!-
JUTRZEJSZY ,,EXPRESS WIECZOR· 
NY" PRZYNIESIE KUPON UPOWAŻ­
NIAJĄCY DO BRANIA UDZlAŁU W 

NASZYM WIBLI(IM KONKURSIE , 
SPORTOWYM. . .••••.••••••• „ 

-. 

Don1u 
najpięknieisza 
artystka świata 

.;· ,, 
dwo)gs lud:d. Dramat ten treścią 

przedstawiaJl).Ce w wysoce artystyczny I subtelny sposób miłość 
swą I grą artystow porusza kaidego widza do głębi duszy. \ 

Dz1t i dol lllMPBJtbl Pocqttk uiu1t~w o godt, 4 i p6l1 w soboiy, siiedziele i twięta o llótlt. 1·eio Ol'klestra pod d,„. P• R. KANTOR!'.:i-

ł 
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Plantator zastrzelił tancerkę, 

która nie chciała zostać jego żoną. 
Maszyna piekielna nie eksplodowała. 

Zamordowanie w Nowym Jorku hi- wainyc·h detektywów zasięgnęła :nfor­
szpańskiej tancerki Marji Monter-os zai- macyj o argentyf1czyku. Informa...;je daty 
muje od szeir gu dni opinję v..ublicziią w wyni•k n.i.espodziewany. Mianowicie o- I 
wielldm mieście nad liudsonem. Jak już kaza~·o się, że Columb.res jest jnź żO:na­
Pokrótce donfosiDno, Mar)a Mornteros. tym d ma czworo dzieci. Rodz-ina wfaś-
została zamordowan~ przez bogatego Ciciela plantacyj od szeregtl' lat mi.esLka 
wł'aściicieifa planitacjii z Argenty~1y lima- w Paryżu. Oburzona tainc,e.rka .vvrzu­
oja Columbres. Oolumbtes zabił ta.n.cer- ciia żona.tego konkurenta do swej ręki 
ikę, a potem wpakowal sam sobie kulę za drzwi, or;wia<lczając mu, że ~o wlę-
~ sboń 1i po kilku godziinach z.marł w cej nie chce widzieć. I 
lecznicY.- Obecnie wychodzi na jaw, że za~d:ro 

Marja Monteros przybyła m-zed kil- sny argentyńczyk odraz.u zaczął my- I 
iku laty ze swej o:fczyz.ny do Stanów Zje-· śleć o zemście, aJbowdem jes.:c:ie tego 
dnoczony·oh wraz ~ęspolem rewj:>Wyrn, samego dnia wieczorem artystka µod I 
który u_r.ząd:zal prz,edstawd.eni:a po róż- siedzentem ~wego auta z.nala'Z'ta :~1etal:o­
ny.ch wielkich mfa.stach amery'kruisfoic.h. wa ~aset~ę. która po b1iższern zbada-1 
Wlkoń-cu zaangażowano j4 do ied.nego z niu okazała się prymitywnle skonstruo­
dużyoh teatrów w Nowym Jorku, gdz.te. waną maszyna piekielną. Na ~zczęście 
taincerka zarówno falen~em swoim tane- apa!rat ten nie ekspjodmvat i w ten spo­
czn;r.m. Jak ,i wdz.i~iem osobistym zd;o~ sób i!a.Jlerina uszt1a niechybnej .;rnieTci. 
bywała świetne su~cesy. Pomimo, ze 11°le ulegało wą.tpliwości, 

l?.eWll1ego dni-a b9gaty plantator liora- kto jest sprawcą zamachu, tańG:-erka nie 
cio Columbres, ujrzawszy ją w teatrze zrobi-ta do.niesienia przedw airg~nty1kzY­
za:kochal się szalenie ii czynił wszelkie kowi. Golumbr~s riie móg;f pogodiić się 
wysiłki, aby zdobyć \vzajemllilvść hisz~ z myślą utraty kochanej ·kobietv i posta­
panki. Tancerka poc_z;5tkowo okatywała nawił zabić ją Lsiebiie. Zrobi! t~stą.!nent, 
się dość opom~, potem jednak między napisał caly szereg · listów do zarząd­
mlodymi łudimi nawiązały się &!osunki . ców swoich o:hszemych dóbr i udal sfę 
pr.zyjaizne. A.rgentyńczy;k, roz.porz4dza· d.o hotelu, gdzie mies.z.kala Marja Mm1-
j~y znacznym mają:tk.iem zasypał hisz- .teros. Pokojó\Vka aritysld, ·która mia.ta 
pairtkę ~rkam1, okazuiąc się rów.no- polecenie nfodopuszeiania argentyńczy­
cześnie ogromnde zazdrosnym. Pomię- ka do swej pani., z.a:groozita mu dirogę. 
dzy Manią M-onteros a jej wielbicielem Columb_res odepcb~t służącą ' i 'µrzemoN 
priychod~ilo nieraz w publicmycn }O.. cą wdarJ się do safonu. Przyszło do któ­
kaJ.ach do ·J)Tzyk·rych scen, wywołanych itkiej, gwa'ttow.nej sceny, poczem Jał się 
szal~ą za~d'l'_g_ścią argenty:ńczyka. słyszeć huk trzech skzałów. 

Przed niedawnym czasem t::-Olum- Tanc;.erka śmiertelnie ugodzona pa<lla 
bres oświadc-z}1 tancerce, że zamierza martwa. W ch.wm kiedy ·person~! hot.e­
ją J>QŚlubić, ale ))iękilla alitystka prosiła Iowy wdarl się do a:partamentów arty­
go ()cz.as do ttamyslu i przez bit1ro PrY· stkJ, !razle.gl Siię czwar~y Sfirhł i argen­••••••M•••••••••••••••et'IW"'0•• fyńczyk powa.Jił się :tJa ziemię. Był on 
-._~. ' 1'/11..- jeszcze przy.tomny, a gdy go w at:cte "1\WI E11ANJ„ .,,,. ratunkowem przewożono d>0 szpi1tala, 

r_ĘCHN1czNYcH. < Ą~, , można ,..&'O byl-o jeszeze po dro<he prze-, 
PLANOW euoowLANYcH 'J,r ''!•6111.0W sluchac. 
na paJl(erach lwlatłoc'zutych-"" v„I\, - Ona nie km'hała nmie - rtekt -

!CJZYIYWNYCH, NEGATYWNYCH wykonyw(ł więc życie straciło dla mnie wszelki 
- · o~~ll~~H L.. ZAKł:AD Kl.IS~ j sens. 
~;Ej)·cp __ e_ ___ l~~=CJI Przeprowadzona natycbmfast OPE:fh 
~.:K.:)J~ I cja nie mo-g'Ja go już uratować. W kilka 

Tel 11 ·7 Z • PiQłrkowska N~ f O O. godz.in potem Golumbres mi.ad w szpi-
. fa:Iu. 

SPLENDID 

Dziś, piątek premiera! 
TYLKO DLA,_ DOROSŁYCH . ' 

JEDEN RAZ DZIEtłrłlE o godzinie 12 w nęcy-

IIJ~IKI POWUAllA lYDA lUDlKlf fił 
JAI( POWSTA.JE CZLOWJEI(? OD POCZĄTKU A2 DO 

URODZENIA. 
film w 5.-c.iu częściach, przedstaw:iający najbardziej 

ciekawy i zagadko wy proces przyrody: stworzeuiie życia 
ludzkiego wskutek najintymniejszego połączenia się męż­
czyzny z kobi:etą i ~a<l.ziwiający . roz.wój -aiż do urod:zenia. 

_ ·TRES ć: 
CZĘ;jć I. Po s~egó1ne fazy tworzącego się życia 

ludzkiego. Bu<fowa organów plciowych. Wygląd pJOOJl[ł!ika 
pod mikr0&kopem. 

CZĘŚĆ II. P roces zapłodnier.da. - Po.łączenie się 
gtówki l}l.~mnika z jądrem komórki ja}awej. ~ Nowoczes­
ne badania kobiaty brzemiennej i rosnącego płodu. - Me­
toda prof. A1derbal dena:.· Zacwrpntięde i badanie krwi. -
Badanie za pomocą proml~i Rentgena. 

CZĘSC III. R OZ'o/Ój plodu w otoczce. - Człowiek jak 
gąbka do my.cia.--Zairodiek ludziki w sitp,djum łarwowem.---. 
Płód ludzki w wle lkości chrabąszcza, myszy ... - .Embrion 
w 5, 6 i 7 miesiąca · -Macica kobiety w czwartym mie-Siącu 
ciąży, wyrż;nięta przy operacji. - Pierwsze ruchY. d'Zle.oka. 
- Dziecko urodzone w „czepku". 

CZĘSć IV. S ysłem obiegu krwi pfodu jest ściśle ~ 
dzielony od vbi;;!gll krwi matki. - W'tielokirotnie roW.!lQCZe­
sne zapłodnienie u kobiet. - Bliinięta, tmjac_?;ki, czw°"' 
raczki i pięciontcz ki. · 

CZĘSC V. „ WcŻeśniaczki1', ·ich :sztuczne odiyw.i:anie 
i smuczne tloprow adzainie tlentt do ich proc. - Siodrrilc­
miesięczny nowo.r odek, który waży tylko <500 gr. - To 
samo dziecko po p 1~ęciu i po piętnastu miesiącach wycho­
wania. 

POKAZ FlhPIU oddzielnie dla Pań- Oddzielnie dla Pallłl. 
Ze żrozumialych wzgrędów fotografii nie wystawia się. 

Dla dzieci i rnfodzieży wzbron.ione. 
Początek o godz. 12-ej w nocy. 

Str. 5 

~~d~~~oo~~~~ua~am~~oo~~~-~-;;D~;;~m~~~~~~~c~cooog~~~~ ~~ra~~P~--~M~~ •. -*~-. -D®~d~ 
się zmieszała, że aż książę zwrócił na· Nic nie ukrywam„. , 

KAMIL DENIS. 

trupa. 
to uwagę. - A widzisz?.. Zarumiem1aś się .. 

Stefa pod pretekstem silnej migreny Nie Potrafisz nawet umiejętnie kłamać. 
udała się do swego pokoju i nie W'Y- Powiedz szczerze czy kochasz doktora ' ' chodziła stamtąd przez cały dzień, ob- Kręgla? ..• 

Sensacyjna powieść z tycia powojennej młodzieży. 

'-~--~------~----------~----~--~~----'~ 
serwując voprzez zasłp'1ięte firankami Jadwiga podniosła się z krze~ła. By 
ukno młodą parę, przechaf;łzającą. slę' ła blada i zmieszana. Przez chwilę wa~ 
po ogrodzie. . „ ..... ~,~ I hala się. nie wiedząc co odpowiedzieć. 

aaoooao't..VU*UUU'~ . By ta. już. god~lna. Jedenasta, gd_Y ~e' Nie mogla jednak dłużej kłamać: 

/ 

Rozległ się niecierpliwy turkot przy 
gctowanej do odjazdu maszyny. Po 
chwili auto skryto się za drzewami. 

Jadwiga i Stefa stały jeszcze przed 
willą, żegnając wzrokiem odjeżdżają­
cych. Gdy auto znikfo im z oczu, Ja­
dwiga ścisnęła nagle rękę Stefy, która 
odwróciła się i zapytala przestraszo­
nym głosem: 

- Co ci jest, Jadwigo? 
- Nic ... nic .. to przejdzie.„ 
Głos jej się urwał. 
Przytuiila się do siostry. 
Stefa w milczeniu przycisnęła jej 

twarzyczkę do swych piersi. 
Byli.a blada i miala łzy w oczac11. 

ROZDZIAŁ V. 

----··-
_Zazdrość. 

Po wyjeździe doktora Kręgla ży~ie 
w willi potoczyło się dawnym torem. 

Książę przesiadywał w swym gabi 
necie lub rozjeżdżał po okolicy. Obie 
siostry wróciły do swych dawuych 
zajęć. 

W duszy Jadwigi nastąpiła jednak 
pewna zmiana. Nagły wyjazd lekarza i 
zrodzona z tego powodu tęsknota -po­
głębiły znacznie jej uczucie mHości, ..... 
jakie ż.~wita w stosunku do dr. Kregla. 

7) gJ.el, ob1ecuJąc, ze 1eszc?!e przy1edzre; - Tak ... - odparła cicho. . 
opuścił. „Gizellę". · . . . - Dlaczego więc nie powiedziała§ 

Jadwiga nie ukrywała swych prze- W ciągu następnych dni Jadwiga. nie' mi od.razu?_. · 
żyć przed Stefą. Wierzyła „ w miłość mogła znaleźĆfdla siebie miejsca. · _ Nie wiem... Czekałam... Nawet 
siostry i uważała ją za swą najwicr- Był to bodaj najcięższy okres..:. w jej przed sobą samą bałam się do tego 
nlejszą przyjaciółkę.:- życiu, tembardziej, że Jadwiga straciła 

Podobnie jak Kręgiel, który przed jedyną powierniczkę swych myśli -
wyjazdem przechadzał się po tych sa- Stefę, która od wyjazdu Kręgla zmieniła 
mych alejach, po których niedawno się zupełnie w stosunku do siostry. Za­
jcszcze spacerowali we trójkę, tak sa- mykała się w swym pokoju na cały 
mo Jad~viga ciągnęła ciągle. siostrę do dzień, wychodząc z niego tylko na 
tych samych miejsc, przypominając jej obiad i kblację, lub jeżdziła konno z 
szczegóły ich wspólnych 'Spacerów. brawurą, godną najlepszego kawale­

Zrana, gdy tylko budziła się ze snu, rzysty. 
przywoływała pokojówkę i kazała jej Książę, pochtonięty swemi interesa-
otworzyć okno. . ml, nie zwrócił najmniejszej.nawet uwa 

Jasne promienie słońca, wpadające gi na zmianę usposobienia Stefy, która 
do pokoju, przypominaly jej tę chwilę, potrafiła zresztą z właściwym sobie 
gdy po raz pierwszy ujrzała Kazittlk- kunsztem ukryć nurtujące w niej uczu· 
rza, stojącego przy jej łóżku. cia. 

Czasem martwiła się, że Kręgiel Pewnego wieczoru, gdy Stefa udała 
widział ją podczas choroby, gdy leżała się już na spoczynek, Jadwiga została 
w łóżku i bl'edzila. Musiała wyglądać z ojcem w salonie. 
bardzo brzydkol.„ Rozmowa jakoś nłe kleiła ś1ę. 

Zamęczała siostrę pytaniami, dowia- Nagle książę podniósł się z -krzesła 
dując się, co on powiedział, gdy ujrzał i podszedł do córki. · 
tą po raz pierwszy, jak sif;l ·. iachowy- - Dziecino moja~ rzekł czule -
wa,t, co mówił potem itd. czy przestałem już być twoim przyja-

Stefa zaspakajała w ~4ę możno- cielem? .„ 
ści jej ciekawość. - Ależ, ojcze ... Skąd 'Wpadło ci do 

Zbliźala się wiosna. I głowy podobne pytanie? ... 
Pewnego kwietniowego ranka zu- - Mam wrażenie, że ukry:wasz coś 

pełnie niespodziewanie przyjechał Kre- przede mną._ 

przyz.nać .... 
- Czy sądzisz, że byłabyś z nim 

szczęśliwa? ... 
- Tak.. Ale dlaczego pytasz o to, 

ojcte? ... Co zamierzasz uczynić? .„ 
W glosie jej drżała nuta trwogi. 
- Pomówię z nim i jeżeli on cię 

też kocha ... 
_ - On mnie kocha ... Jestem tego pe0 

wna! 
- Cz~ mówil ci o tern? 
- Nie.... Ale wiem, wiem napewno. 
- W takim razie.... · 
- Czy ty się wahasz, ojozc? 
-Nie ... 
Radość rozj~śniła twarz Jadwf~. 
- Ojcze!... Ojcze najdroższy!... .Po­

wtórz, coś powiedział... Chcę to usły-
szeć jeszcze raz!... ' ' 

- ·Wiesz Jak bardzo zalety n1t ·Da 
twojem szczęściu.„ · · 

- J'ak, wiem, ojcze... Ale mimo, to 
miałam pewne wątpliwoścL.. Wiedzia­
łam, że pieniądze nie odgrYWają dla cie 
bie wielkiej roli, ale sądziłam, że zna.i-
dą się inne przeszkod)I'.... ~' 

W. e. n:l.~ 

• 

• 



Czciciele ognia. 
-:-

'-: Bałwochwalcża . sekta . 
'w Rosji sowieckiej. · 

W połowie ubieg.łego stulecia na. jed- · 
oem z miejsc w pobliżu Baku, gdzie za- , 
pa:li:ła się ropa naftowa, rosyjscy kupcy 
przybyli :rzekomo z .fodji z'bu.dowali ·świą 
tyn.ię poświęconą ku1towi ognia. Jakie 
było jej wewnętrnne urządzenie; tego . 
nie .wie nikt dokładnie, ale podobno 
prócz hinduskich rytualnych naczyń i po 
są:gów znaj:dowały się tam również pra­
wosławne iikony ·i krzyże. 

Po śrajku tej pogańskiej gontyi;iy był 
otwór prowadzą~ do źródła ropy;' któ­
ry służył w · czasie nabożeństwa- d'<> za-
pada:niia „świętego ógnia". . · . . - 1 

W :r. 1866 . pułkownik angielski Stuart 
miał spo·sobność zwiedzenia tej świąty­
ni. Dostał się on tam przypadkowo: w 
tym bowiem cza:s.ie napadii na nią bandy 
ci . i ZM11ordowalii. trzech strzegących ją 
kapłańów, a wnętrze obrabowali · 
wszystkiego, co się tam zn.aidowało. 

oa poiostałe,go przy życi:t,t czwarte- . 
go ka.p'ła1na pułkownik Stuą.rt dowie-

dźia· l · się sz.·· c;zeg.ółów .• . d.oty~ząc.ych reli. - j 
gi1tn,y~h obrządków, ;kJóre tańi w_yp'ebia I 
no,_, i . .które faikoby polegały . główiriie . na I 
zapalaniu co powien czas „św.ięte~o ·o~­
nia". Czło,wiek ten był ·ostatnim kapła­
nem czcicieli ognia. 

Zdawałoby się 1 że z jego śmiercią i 
zaga&ndęc.iem czczon.ego .o·gnia wygaś.Me 
ta bałwochwalcza sekta. Tymczasem, jak 

d~.no.sz. ą dzienni.ki . sowieckie·, sekta ta I 
nanowo powołana ios'tała do życia. O- · 
b,e.cni czcidele ognia to muzułmanie, 
Składający się p.rzeważ'nk z ' zamiesz;ka:­
ły,ch w Ba.ku i jego okolicach tata:rów. 

·· Dwa r~ . w h 'g·odniu · odwiedzają 
wierni świą~ynie i dokonywują aipOOj<iil­
neg'-0 rytuału, który i dziś jak <law.niej -o- ' 
łocpony ie.st · ścisłą ta~em:ti.i-cą. Wszyscy 
pn;ychodzą w maskach :i pewne jest tyl­
ko, że ocLdiają 'śię :dz:iWltlym religiij.nym tań 
cl>'lń, poczein skaczą przez święty ogień.; 

Dziś 

. Wielki . ·podwójny 
Program świąteczny 
.- . ... ~ •\ . " 

1) 
c MIŁOSC 

tURZYSTY 
Wzruszający dramat z · życUt seksualneg9 

.,„ · . ' młcdz,ieży . szkol.nej 
•.:.·. 

. ' 
W roli głównej: ;· 11111. '.Ila„ ----• ·.o. I. 

-~ . ... 

MOSH.E·tM. 

MAŁA 
·' ~ 

Kóbieta jest ied·nałl 
kobietą 

i nigdy nie ulegnie zupeł­
nemu „zm ężczvźnieniu "-. · AWANTURNICA 

Obecna moda pełna jest czaa".U ii ko­
hiecości, które przemawiają do nas me­
łiodią lat minfony.ch. Zdaję się, że w swym 
aiepowstr.zyman:ym pęd2iie naprzód, . dą..: 
żącym do odkrycia .rze;;zy nowy~. mo­
•da zatrzymuje się; ·aby ·spojrzeć wstecz 
ku poezji ·iromootyzinu. 

I dzięki temu właśnie, panii. nie stała 
' się zupełnie chłopczyc9-i oeam ją 
w<fPęk ~ej prćl'bahki, kt6ra . paka:załą., j~k 
ąas. kwiału, węzeł wstążki i lekiki cień 
pióra, podnoszą urok kobiecośd. Dz:i- . 
siaq· urok ten stał si-ę bardziej pik:a:n.tny, 
gdyż wszystkie t~ wdzięczne p~oby nJe 
stroją już wątłej i sł.rubej .qie;wia.sty - o.. 
to :na sil:nem ramieniu młod~) spoits~en 
kii .l'ozikwita blada kamelją., ~ z jej smuk­
łyich, :prawie chłopięcy.eh Mo-der spływa 
wdzięcznie węzeł jedwabnej szarfy. 

Więc pomimo naszych dążeń spmto­
wych, mimo . współzawodnictwa z męż­
czyzną, mimo pewnej mę~kiej_ Ji:niji w I 
kroju naszy;ch kostiumów, mimo krótJdej I 
c~prymki, · pQz~st(ljjetny na.dal kohięt·.:;~ I· 

mL Cud~wne wiosenne kwiaty sh'oJą 
&;w~i barwam·i nasze kapelµsze, ramio- 't 
.na, klapy- na,sziych .łmstjumów ~ . n·awet 
n~sze małe„ czaruij.ące . · paras<:>lec!zlci. 1 

~wLa·ty te .- fo na:SJŻe siostry. z . r~d'9ś- I 
clą witamy ich powrót. śl.iczne, ie.dwab­
:ąe . wstąż1f.i, które t:wo1'zą szarfy, ·opada-

. Jące,, ja:k trep., lub ujęte v; pukle ii węz- , 
ły, przypominają kaprys pani Pom'pa­
;door~ ltiib . fryw.o'lno·ść maidame '.Dubarry. 

I wreszcie pióra, które swym drżą­
cym puchem spowi]a~ą całą. pani sylwet­
k~, Widzimy je na kapelusżach, .suknia·ch 
płąis.zczaich a z nast~iem ciepłych 'dni zo 
baczymy ó1lb:rzym.ie boa ze strus·ich p.iór, 
'ńafaucone na kołnierz sukni, lub kost­
jumu .i związane wksamitką; · Szczegól­
;niej · efekitownie wyghtda'ją takie fryzki 

· z• 0 ~t.nusieh piór przy · dużych 1rnpeht-' 
~za;ch, które się niębawem uka.żą, 

Będa 1ooe zrohiane . ze słomki „manil­
le„ i „p;;ra.sisol". Kol'óry przeważnie . cza:r . 
ne, lub granat{lwe z wierz.di.u, będą · pod 
Hite· wew.o.ątr.Z rondka kolor em ·jasnym, 

· róż.oiwwn :. maur~ lub delikatnym · :ii~l'9- : 
nym~ Stwdrzy to ładne tfo· dla. twarzy­
cz.!.<.i. 

• 

rtiesamowita histo.rja o niep·rzejednanym 
' I ' • 'wrogu kobiet i :rozkosznej kusicielce 

. „ 

,„ ,. ,\tER,A REYNlJtDS 
. : :MICHAŁ V ARCóNYI 

Historja . pewnej i·nocy ! 
. Dzfeje poskrornienia złośnicy!. 

Urozmaicone, oryginalrtie 
nizowane podłoże. 

zainsce-

l~,.~„~~~~~~~~~~1 

_łhłstracja m,uzycina ~o4 batutą· 
.A. -CZUDNow·s:KIEGO ·' .. 

. .. ···~·.Od. g.;. ·12 do ·, 3-e; · 
cena wszystkich ·miejsc 

ra i 'i ·ZI. o ..... '• ' ~· 

.. O.zis początek o· god'_z. 1.30. p~ poł. 

15 z górn!ków od· 
ciętych od świata. 
Straszliwa katastrofa ko­

palniana w Ameryce. 
Wskutek katastrófy w kopalni Brom 

vHle - o której już dono~iHśmy - do­
tychczas 21dołano stwierdzić 60 ofiar ~­
bitych, 140 robotników znaj.duje się jesz 
cze zamknięty<:h w kopalni, odciętych 
od świata zewnętrznego. Prace ratowmi 
cze prowadzane są z wielkim wysiłkiem, 
ale nie wie1ka istnieje nadziej.a, aby się 
udało górniików uratować.· 

Pewien ' górn~k z n·ocnej szychty, ~. 
de.n z n.i-ewielu, którzy zdołali ujść cało, 
opowiada W następujący sposób O SWO„ 

jem ocaleni.u: · · 
. Szedł właśnie do kopalni, kiedy o­

stry ' pr~d poWi~trza, ·któremu towarzy­
szył ;ru.iesamowity hałas i gorąca, czarna 
chmura · dymu, rzuci.la ·g:0 na ziemię. Nie 
stracił jednak priytomnoś'ci, zerwał s!ę' 
·z ·ziemi i w zupełnej demności b.iegł ja­
ki.eś lcilikaset metrów, aż wreszcie pot­
knął się na ·obalonych blqkach kamieni. 
Dośdgnęły g-o wówcza~ chmury jadowi­
tych gazów i uiradł przytomność. Zdo­
łali go. j·ednak uratować , jego koledzy z 
nocnej ·szychty: POishfszeli oni wołanii:a . o 
pQmoc' 1. starali się? j.eszcze ·rafować :iai­
nych górn:iików. P.rzewainie .zdołali -;ut· 
wydobyć tyLk<> zwło:ki i wreszde musie· 
li sdę cofnąć pod naporem trujących ga~ 
zów. . 

Tylk'O 9 górm1ców zdołało ujść §mie:r..: 
ci z lżejszemi obra.źe.n.iami, 5-ciu wydo­
byto cięZko .mtnityic:h .gaz~ . i niehez.. 
piecznie poparzonych. · 

· Wśród 2J!ozpaczonych krewnych o. 
fia1" kata.strofy, oczekujących u w.ejścia 
do kopalni, na wiadomość z terenu kata 
strofy maJjdują się pewni rodzice, · któ­
rych s)'nowie po raz pierwszy w sobotę 
zjechali do kopa:Lni i którzy teraz z:najdu 
ją się tam zamknięci, a według wszelkie 
go prawdopodobieństwa są ska.zam na 
niechybną śmierć. 

Co usłyszymy 11rz11.radla 
_dzrś, w p1qttJk 

25-go ma1a~ 
WARSZAWA. 

12.00 - Sygnał cz:asu, hejnał z wieży maria-
ckiej w Krakowie. 16.00-16.20 - OdczYt p. t. 
„Przeloty przez morzą i oceany„ - WYglosi k;pt. 
Bohdan Jałowiecki. 17.20-17.45 - Tnnsmisja 
cxkzyitu z Krakowa. 17.45-18.55 - Koncert po. 
potucLtµowy. TratllSmisJa z Katowic. 19.15 -
RimnaH;ości. 19.ap-19.55 - Odczyt p. t. „Cam­
ping" („Obozowanie dla wszystki_g{l") - dziaJ 
,,Spart i wychowanie fizyczne" - wygłosi p, 
Zygmunt Zieleniewski. 20.15 - Trans.misia kon. 
certu syinTonicznego z -Pdilhamt<>njj warszaw• 
skiej. 2Z.OO-Z3.30 ~ SYgnat_ czasu, komunika. 
ty. . " . 

LANGENBĘRO • 
13.05-14.30. - Muzyka._ kameralna. 17.3().... 

118.00- - Odc:z;yt: .,AbsoluninY. słuch". 18.00-
i 1$.SS - Koncert: 1) Sch~ert - Marsz, Z) 

I Wal-Oteufel - Walc, 3) Lafo - „Król'_', .u­
wertura, 4) Kreutzęr -: Melodje, . 5) Soło s)c'l'Z„ 

l 6) Massene.t - Melodie; . ,7) Ker]ser - Pieśni .. 
20;15 .:.__ Audycja m'uzjrezna. 24.00 ~. M,uzyka 
taneczna. · · · _ • · 

· LONDYN. 
13.00 - Por3!lle~ muzyC?..ny. 13.30 - Muz;v­

ka oi::ganów z St. Mary-Le-Bow. 14.00-15.00 -
i Transmis.ia muzyki z hotelu . Metropole. 19.00 -
1 T,ransmisja muzyki z PJ'.!i.nce of Wąles Playhouse 
w Lewjshamie. 20.45 - Koncert oXlk:iestry woi· 
skawej: 1) Mendelss·ohn - {,Jwer.tura wojskowa. 
2) P.ieśni, 3) Glaz.unów - St1ita z ,;Pór roku", 
4) Pieśni, 5) Delibes :- „CoPelia", muzyika ba· 
Jetowa, 6) Pieśni, 7) .Elgar - „Serenada", 8) 
Wienla<Ws~i - „I\rakowiak". 22.35 - „Mack· 

· beth", tragedia Szeks'Pira. 24.00-1.00 - Muzy. 
j{a tanecma z hotelu M~Yłą1r. 

LIPSl(;. 
15.00-16-ClO ; !(on.cert · radjo--nrk.iesfrv drez• 

deltsk.iej. . 16.00 - Wfadomości ·gos.'PO<larcze . 
.16.30-:-17.55 - Koncert. -1'vhizyka lelika. {w-y-ią~ki 
z operefek) .. 19,30_.:zo_Q() -'---- Odczyt z cyklu : 
„Nauka· o prasie": •. Pra.sa i pubiiczność". zn.U 
- Ai~dycja nrnzyczna. J\'h1zyka kameralna. 22.Jtl 
- Prasa. Sport. 22:.15-2.4.00 - Muzyka lekki 
i ·taneczna. 

PARYŻ (RAD.JO-PARIS}. 
13-30 - Koncert orkiestry Gayina. fv\uzyk~ 

lekka. 16.30 -- Rynki krajowe i zagraniczne, 
16.45 - „PO<POtud~1ie muzyczne": 1) Taeye -
„Pejzaże flamandz.kie", 2) ·Vivaldi - So'lata, 3) 
Georges - „Nuage-„", 4) Grech - Scenes ah;e· 
riennes". 2i.30 --- Koncert. · 

NOCNE DYŻU~Y Af>TEK 
Dziś, w nocy, dyturują następujące 

apteki: N. Epsztajna (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewicza (Piotrkowska 95), M. 
R.ozenbluma (Cegielnian~ 12), G.orfeina 

1 (\\!schodnia 54), J. Koprowskiegq (No-.. 
1 womieiska 15). (b) · . ._ 



Wojewoda Jaszczołt Siatkówka. 
żvwo interesuje się sprawami wvchowania fizvcznego Jutrzejsze i niedzielne zawodv z udziałem mistrza 
Wrażenia z wczora1szvch obrad w woi<Jwóaztw1e D. O. K. IV. 

Jódzktem nad W. f. I p. W. Jaik się „Express'' dowiaduje, koło Niedziela, dnia 27 bm. godz. 10.30 
sportowe ucz..1iów przy gimnazjum im. rano boisko Piłsudskiego. 

Jak wia.domo rozporządzeniem Raidy I dania sprc.wozdań z dotychczas przepro 1· Piłsudskiego na nadchodzącą sobO'tę i 
Mmiistrów powołano d'O życia Państwo- wadz·onych prac i organizacji. niedzielę szykuje dla miłośników pi.łki SIATKóWKA. 
wy Urząd Wychowania Flzycz.nego oraz · Z dwugodzinnych ciekawych spra- siatkowej i koszykowej nową sensację, I Seminarjum - Krygierow.._ 
W:oiewódzki': Miejskie i Pov:iatowe .Ko- wozda? st~ierdzo~o •. że wszy~tkie nie- sprowadzając z CzęstoclvJwv woj.s~ową Sobclewska _ Druż. kombinowana 
miitety w. f, i p.w. Przewodruczącynu ta- mal osrodk.i pracuia. mtensywme za wy- drużynę koszykową 27 pułku, m:strza 

1 
Kopernik _ Piłsudski (trójkowy). 

kich Komitetów zo.st.ali z urzędu miano- jątkiem Sieradza. Szcze~ólnie „1.obrze DOK. 4. Kupcy _ Absolwenci 
wa.ni wojewodowie, prezydenci miaist i pracuje powiat wieluń"Ski. Wszystkie sa- Na programie tej wspaniale ;mpowia 
starostowie, którzy ze swej strony do I moTZądy przeznaczyły w swych budże- da.jącej się imprezy sport0wei złożą się 
pira.c K<>mitetów powo.łali ludzi .na tern Łach na aikcje w. f. i p. w. dość pokażne następujące spot-kan.a: KOOZYKóWKA. 

polu zasłużonych, fachowych rekrutują- kw<>iy sięgające aż do 30.000 złotych. Sobota, dnia 26 1;m , ~;od:~. 4-la .po 
cych się ze wszystkich warstw społe-· W programach tych komitetów fą poł. boisko Piłsudskiego iSienkiewicza 

27 pułk (Częstocowa) - Y ..M.C.A. 

czeństwa. olbrzymie zami.erz.ania i inwestycyjne, 46). 
Komitety jak wynika z urzędowych d:lę~ czemu w c~ły;n wojewodztwie 

Jak z powyższego zestawienia. wy• 
niiika dobór czołowych drużyn łódzkich 
oraz ud·ział 01"kiestry argan.i.zato.rów -
zapewnia tej imprezie powodzenie. raportów istnieją już na calem te:ryfor- łódzkiem w ro~u b1ezącym. przystąp1on? 

'um państwa we wszystkich zakątka-eh do h_udowy ?o!Sk. str.zelmc, pływaln: 
t · lskich ' ko:rtow tenntSowych t t. p. urząd:~en 
wsi po · sportowych. Gmky chętnie garną się do 

Na teren.ie Województwa Łódzkiego praicy sportowej rnzwniejąc cele \vycho 
Wojewoda łódzk;i .Ja.;;zcz~łt po~ołał do warna fizycznego. W poszczególnych 
tycia szereg m1e1sldch, l p<YWiatowych m.iejs<:owościach ilość członków w. f. i 
komitetów wl. i p.w. Sam 2'Ja.Ś stanął p. w. wzrasta z każdym dniem w dwój-
na czele Wojewódzkiego Komitetu. na-sób. 
S.tworzono w t.en ~pos6b nowe orga.niza- Po sprawozdaniach kpt. Marszałek 
qe wychowarua fizycznego, powołały z ramienia wojewódzkiego komitetu 
ze swej stronr: ~o _żyaia ~n;inne komite- wskazał plan pracy organizacyjnej, <lyr. 
ty a ~awet. ~e1ski.e komISJe _sportowe. Wołczyński referował sprawy bud.t.:to-
0.d. te1. chw4ż }»"aca spO'l'towa l ~sp~- we, dr. Misjo.n sprawę zorganizowania 
sob1erua wojskowego weszła na właśc1- jendego tygodnia tężyzny fizycznej wo, 
we tory. jewód:ztwa łódzkiego, w którym to tygo 

Chcąc pracę tę skierować w całym dniu odby.łyby się na terenie ' woie­
województwie na jedną li.nję, wyrównać "':ód.z:twa rmpr~zy sport~'Y"e, poczem 
;ą, i wzmóc propagandę 0<raz utrzymać zµi,z~ pr~ystąplł do dysku.s}L na zgłoszo-
konta.kt z n.ajOOleglejszemi zakątkami necu wmóS<kami. . 
aiaszych wsi, z wcjatywy p. W'Ojewody Zfazd po debaitach ~osta.now1ł npo­
w dniu wczorajszym w gmacliu Woje- datkować ws·zystk.ie ko1mte~y 1 .proc. ~ 
wód.ztwa Łódzkiegoi pod osobistem w:pływ6w na ~zecz W'Ojewi>?zk1e~o Ko­
przewodn:ictwem p. woqewody, odbył nutetu, urządzić we wszystkich tllJastach 
się zjazd wszystkich przewodnlczących imprez }»"zez;naczyć na cele Komifotu 
.zorganizowanych dotychczas komite- 50 proc. Zysku. 
tów w. f. i p. w. w województwie ł6dz- Po powyższych uchwałach piękne i 
kiem, a ~c prezydentót.r, burmistrzów doniosłe przemówi~e wygłosił p. Wo­
mias-t i starostów powiatów oraz sekre- f ewoda .Jas~czołt,_ który _osobiś?i~ żywo 
tar.zy z tych miejscowości. Repreze.nfo- mteresuie .się akqą w. f. 1 p.w. i łe~t do­
wane były wszystkie oś.rod.ki. Obecnych hrze ZOll"Je.ntowany w mjdrobniey;zvch 
było 52 osoby. s~czegółach. 

Od tej chwili praca wychowania fizy 
czne·go i p. w. w Wojew6d.ztwie Łódz­
·k.iem przyniesie społeczeństwu wi.ele ko 
rzyści i zostanie zespolona w jednym 
kienmku nad podniesieniem kultury fi­
zycznej narodu. 

, Zjazd rozpoczął obrady o godz. 11.30 
rano i zakończa-ny , został dopiero o go­
dzin.ie 5 p.p. 

Zagaiił zjazd p. Woiewooa i wezwał 
1\Y'szystkiich pr.zewodniczący<:h do s.kła-

6 zagranicznych drużyn 
gościć będzie w święta w Polsce. 

W nadchodzące Zielone Swięta go- z Wislą. W Poznaniu \Varta l{ościć bG 
ścić będzie w Polsce caly szere~ zagra dzie czeską drużynę Parubice, we 
nicznych drużyn, które zmierzą się z Lwowie Pogoń zmierzy się z Varsasem 
naisilniejszemi zespołami krajowemi. wreszcie w Łodzi Ł. K. S. spotka się 
W Warszawie grać będzie z Polonją i dwukrotnie z tterthą. 
Legją wiedeńska drużyna B. A. C., w 

1 
Jak widzimy istny najazd drużyn 

Krakowie F. A. C. zmierzy się z Cra- zagranicznych na Polskę. 
covią i węgierska drużyna Budas 33 

Zamiast W. A. c. Heita wiedeńska 
grać będzie z Ł. K. S. w święta. 

CTak już do~osili~'Y w Zielone Swię-: I Tm~ystami? Publiczność mogłaby wtedy 
ł.a Ł K. S. m1al s1e s{>Otkać w Łodzi porównać klasę gry obu drużyn łfidz­
dwukrotnie z wiedeńskim zespofom W. kiclt. 
A. C. Jednakowoż w dn1u wczorajs ~ym ~.* 
nadeszła pod td~es~m Ł. ~· S. ,"lepesza, w ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że. W. A. C: grac: me b~dz1e mogl nato- że Hertha grać będzie z Ł. K. S, dwa 
miast chl}t~I~ Zinlerzy się z Ł. K. S. w m- mecze i tak: w sobotę, dnia 26 b. m. o 
nym tertnlme. ~obec powyżs.;ego za- godz. s po pot. na boisku Ł. K. S., oraz 
rząd, Ł. K. S., me .chcąc PQ~vsfaw1ć, w poniedziałek 28 b. m. o godz. 5-ej po 
Łódź sportow~ bez imprezy o ..;barak- południu na tym samym boisku. 
terze sensacymym, postanow1l zakon- Sprowadzenie „łierthy" do Łodzi 
tr~kto~ać .Jed1:1ą z czolo~ych druiyn wywotato w mieście i okolicy kolosal­
~1e~l1I11a, zan1!u~ącą_ 6-te !fl~e}sce w i.abe ne zainteresowanie, tembardziej, że ze­
b f!1Istrzowsk1e1, 111'1anow1c1e Herthę au- spół ten przybywa do Łodzi poraz 
stnacką. pierwszy i że będzie to pierwszy w ro 

Późnym wieczorem nades.~ta pod ku bieżącym występ zagranicznej dru­
ad:r ~sem Ł. K. S. zgcxla ze strony łier- żyny w Łodzi. Do prowadzenia zawo­
thy, rak że spotkanie •to z pewnoś::.ą doj- dów uproszono P. K. S , o przysłanie 
dzie do skutku. jednego z najlepszych sędziów ligo-

Sz:koda jedy.uie, że Hertha ma się wych. Mecz w sobotę odbędzie się z 
zmierzyć dwulcrotn~e z Ł. K. S. ~zy nie tych względów, że w niedzielę grają 
u-t!ail'Ohy się przeprowadzić, by wiedei1- Turyści re $Jąskiem i Ł. K. S. nie chce 
czycy sootkali się raz z Ł K. S i raz z stwarzać konkurencji. 

SIATKóWKA. 
P.S.P.A. -- T t:.lt 

S,l;czaniecka - Druż. kombinowana. 
Y .M.C.A. - Absolwenci, 

KOSZYKóWKA. 
27 pułk (Częstochowa) - Piłsudski. 

Union - Absolweuci. 

Boisko gimn. im. Pilsu&kieg-0 cieszy 
się powod'Zeniem to też przypuszczać na 
leży, że i tym razem dopisze frekwe.ną& 
widzów. a. u. 

Piękny stadjon sportowy 
wybudo ny został w Piotrkowie. 

Jak się dowiadujemy w Piot.rk')wie d:achu płaskim, który będzie stutył dła 
ma stanąć jeszcze w b. roku wielki s~.1-1 kąpieli slonecznych. 
djon sportowy z bieżnią 6-torową d~u- Boisko otoczy trybuna żelbetonowa. 
gości 500 mtr, i betonowem obmurowa- mieszczacą 3 tysiące 9sób. Pra.:e te wy­
niem. Będą tam :również boi.ska o w.1- konuje ToJV. Budowlane Ullen et Go z 
miarach 50A'"25. Stanie też pawilon ~por- ramienia związku sportowego P!\>trko­
towy, w którym będą się rnieś.;;ić sala wa, a robotami kieruje refereat sporto­
gimnastyczna, ring boksęrski, sza.tnie, wy 25 p. p. ppor. Tomczyk. 
natryski i t. p. Jak widać i prowincja idąc za prlt' 

Wsarr.ym !)rodku w.ielkiegv st'ldJor.u dem chwiH dąży usilnie do tego, bs• dat 
Z!!;i;.!z.e się boisko piłkarskie zdrenow:1- młodzieży dogodne mieisce uprawiania 
rte, dal:!j strzelnica dla brcni matoici\i- ćwiczeń . 
browej, obok pawHon żelbetono\vy o 

Siedmiu n·owych laureatów 
konkursu sportowego „Expressu Wieczo,rnego•. 

„Czarny dzień" łódzkiej piłki n 1.w·~i 
Lyt nielada ciosem dla ~portowców lll­
szego mic-.~ta i dla drun·n samych. ~po­
dzkwar:o się wyników zaszcz~· mych. 
Nikt nie uzupowal sobie praw do wy­
magania od drużyn łodzkich wysokiCh 
zwycięstw. 

Przepowiadano naogół zwycięstwo 
z różnicą jednej bramki, skromniejsi wi­
dzieli, pragnęli wYniki remisowe, pesy­
miści natomiast - klęski, ale też nie 
więcej jak z różnicą do 2 bramek. Nie 
brak było i takich, którzy wysyłali od­
powiedzi „na hurra!". Ci tym razem 
zwyciężyli. 

Na przeszło 2000 ·odpowiedzi zna­
leźli się i tacy, którzy odgadli po jed­
nym wyniku, względnie podali oba, 
bardzo zbliżone do szczegółów. 

Drogą losowania, pr.zyznaliśmy nłte) 
podanym czytelnikom ne,grody: 

I, Il i Ili nagrodę w postaci 2 bile­
tów na mecz L. K. S. -- Hasmonea 
(Lwów) w dniu 12 sierpnia: por. Cze­
chowski (ut. Miedziana), Budiwald (uL 
Wiznera 4), St • . Zakonnik (Piramowl· 
cza). 

IV, V, VI i VII · na~i'odę w postaci 
1 biletu na mecZ. i.. ·K. S. ~ Hasmonea 
w dniu 12 sierpnia: Prochownik (Kiliń· 
skiego 60), D. Diinont (Narutowicza 25} 
Zdzisław Horowicz (Gdańska 67), S'ep 
ski (Przejazd 46). 

Nagrodzeni czytelnicy proszeni są o 
pofatygowanie się do Redakcji (ul 
Piotrkowska 49 l p. ·I. ofio.) w czwartek 
dnia 31 maja r. b. między 5-7 wiecz. 

Turyści - ,,Sląsk''· 
Przed niedzielną walką o mistrzostwo Polski. 

W nadchodzącą niedz,ielę t. j. w p1er-1 Szczególnie Turystom Ittie woiu::. lek· 
wszym dniu Zj.e'lonych $wiąt zmi~rzą ceważyć niedz.ielneg-o przeciwnika, . ma· 
się Turyści z drużyną „Sląsk" t~iemia- ją już bowiem fioletowi zbyt duzą ilość 
nowicel. przegranych zawodów i zbyt marny sto 

Benjaminek ex.tra klasy żwawo ru- J sunek bramek. 
szyl ze startu, zdobywa·jąc już w pierw- S!ąsk wystąpi do zawodów z Tlł!Y• 
szych tygodniach rQzg.r~wek 3 'lUnKtY, stami zapewne w tym samym składzie 
co pozwoHło drużynne tej ukzymać się co przeciwko Hasmonei lwowskiej, a 
na pewien okres czasu na ba'l'dl<> za- mianowicie: bramka: Mirozek, obrrna: 
szciU'tnem miejscu w :tabeli. Mróz i Pytlik, pomoc: Kajzer, Ste'..:icr, 

Dalsze gry „$1ąska"' wykazały jed· Pruski, atak: Sederyn, Potka I, .Markie· 
nak, że zespól ten ustępuje pod wielu wicz, Tomas i Polka II. Najleps/~m gra· 
względami klubom ligowym i ~muszo- czem w zespole tym jest ł>ramkar z M.ro­
ny będzie odegrać rolę dostair:~yc~!a zek, który wybiją się p.onctd poz;iom re· 
punktów i bramek. szty kolegów. 

Jedyną, ale bardzo ważną zaletą ~e- Turyśoi do niedzielnej walki' wystą~ 
go zespolu jest ogromna ambi~ja oraz pia w najsilniejszym -składzie, a. miam:i­
szybkość w grze. \V.1de: Lass (lub Schultz Il) Kuasiak, 

Mlo<lzi gracze drużyny „Sląska" roz- Kub:l\: AL, łiinc, \VeLiszek, K.lhan, rran• 
porządzają dolny mstartem i szybk1iemi kus, BlaszczyńSkr II, Kufawtak, Cho~ 
biegami, d:Jatego też mimo dużych wad nacki, Michalsk·L 
jakie posiada ta drużyna lekceważyć Jej Zawody J>OwYższe odbędą c;.ię !la bo­
nie wolno, tymbard:z.lej w grach mistrzo isku W. K. S. Poc~ek o god·zmie 5-f 
wskich, gdzie czasem jedna chwila m '>- po potud:niu. 
że zadecydować o W17.._. 
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CASI 
DZIA PREMJERA! 

Sensacja ekranów zagranicznych. -- Film, który zdobył rozgłos 
' . Oil Gałym ŚWiBGiB p. t. . 

, 

W roląch 
głównych 

. "' 

Dramat, osnuł~ na tle. przeżyć oficera , niem .. ieck•~go. ucze. stnik~ I 
wojny światc;.weJ, który się do~tał do niewoli francuskfej. 

Reżyserja RYSZARDA OSWALDA twórcy „LUKRECJI BORGJA" 

• 

AON ES ESTERHAZY 
O$~a mi~jiłc:o piękna gwiazd~ ekranów ;c11gr~nic~nyct1. 

Hr. ACitłES PETERSEN, HANS S_TUWE i AtłGĘLO FERRARI. 
········-···················„„ ... , .•.. ,, .... „ ••••••••• „ .. ,, ...•........ ··•· .. ·······························-1 I Orkiestra symf. pod dyr. LEONA KANTORA. 
1111••••11e191ee1ee•eaDlll••.MIMIM•„•eęeeee1eee•eeeeee iHee••eMeMe1ae•elłlllłlelłl•eeaH„.eeeee11•••••••••••••ee1eeeeee•••••••1eeeeeee„•eee1eeeeeee•eMH88ffe 

PD[Hłek o B. UO H 10~1. uo ~o BD~l.1 [ena wnnt~i[b mieiu iO ar. i 111. 

t& 

p1ns1ona~ „~o~ow_1~~ (t łamana)\ »:i1t1'~ teun-•11~111 li~ - \~~~UUBUlKl 
w „ ~ ~'!!·~!~!!. ~.!~~.!~~!!~~~~;-p;,kn .. ~J!!!I!! ~:.,[!!D~1g_ 1L •• .!,.n:::.~!~~~ę 

slonec:z:ne. kamforbi>'\11'0 urządzone pokote· wspólna sala ~p rozrywek: łaz••nlu, ,yczne, •k011ne nicy przy ni. Piotr Cticesz otrzymac DQ wynajęcia ąwa Iła Wiśniowej Gó- rjum wznowi· 
§~latro elektryczn,e, P•!'Ci ter.~tsow11, ra„jo lł.d._ Wvkw1ntpa kuch- • wJo~(iw kowskieJ 29~ posad~? Mu~is?!I . frontowe pokoje rze. willa K.a- I ła lekc•e · 
n1s prowadzona pod kierownictwem ~ił fachowvch. Na y1erwszy sezon ceny leczenie lampą codziennie od godz uk. o. fa.zyć kurs~ fll· s~omnie u.m. ebiowa c. zo.row. s. ~e. gQ. otwo- . f - . ~ . 
umiarkowane. Na święta killca wolnych miej~c: Ipfopmacj1 udziela się: Piotr- . kwaec. . 2-1 wiecz chowe korespon~ ne~ 'And~ ł-!r: 43 rzyłam, cafe „ff.aĄo" ury orteoJaDOW21 
kowstr• 9 M. RAPAOORT oraz na m1e1scu, ,Andrzeja Nr. 2 dencyjne prC1f. Se· m. 13. tel. 64-21. ś'.Wież~ o!Jiady. ~o- · h d . 

7
,„ 

T I 32 28 lmłowicza. War~za- 1. 30 lacje, śnią.dania. za- W$. ~ .. O Dlą. . ;;. 
LECZNIOA I Óo,t6r ,. Dk.1z1·a·1·11 God·~~ .tz~ęć· wa Żórawia M 42. .. . ' lkąski, li:!dy~ WY!'Oby mieszk. 19 

'-ka""'y spec1·_;,_~,,.w 1· g"-binet d. -ty- Wott'o·wC y' i~·1 „ od 1.3~-~.3g4JaP~ń lttłJDOW BOY Kursa. wyuczają I~: posz~.kuję 3_-4-po-,cukier?icze.kuchnia l0~12pp. 2„9r. "" „„ .....,..,v „ '"' - d 6-8 ·dla Panów stowme: ouchalteru ko11 okolic.!'- Pia- ryfualna. Z poważa-
styczny przy Górnym RYTI).rn ' " ~ ~ . d . ' . ś . rac.hunkowoś.:s1 ku cu Wolności. Po- niem H. Knperma- •.• „„.•••••t•••••••••t•t•• 

I Piotrkowska a94, tel. 22-89 l b d ., N_ ~7 - 0D[l0[ J n~~ :i;~!=- r12WI~- ~ore ~2nt ~~e~~~ej, h~~~el~:~~ ś~ez~~f.Yor~~-tv"'~~- JlllOWallllll 
k~~r ~~~;:::u ::~:h !a~:::: ar o n.~ 119 ł „ ' . . .· . . IPOD ' stenografji, nauKi „Mies:i:kanie". ;is . 
bach wszystkJcłt &J>e<:jąl,11.GŚf"i O<ł • g. S1tecltll•t• cho handlu, prawa, kali- . . · . , . · 

10 rano do 7-cj po Pol. . SzczC'l>ienie r6b ~~6r„JJCh~ we wszy~tkich j!a- Dr. med. polsko-niemiecki r:rafji, pi~ania na „-- , . - . l l I b 1 k • 
ospy, !łnalizy (moczu, kalu, krwi, wenerJfCZn31c'h. tqnk~ch ,1 _ltolora~h. w t . ' k' prawu.ik ~a:~~~~~h. t~;:j~l: ~- spizedat 19epli wy 1 u no ·01 

plpwocin etc.) operaoje, ołpatrook! ' L•~;::::.::pą Na1t;:e1n~abyc . aounow1 .1 poszukuje s11iego, francu~kiego I. _Kupno ~ I ściełanyc~ oto• - ' p 
or a da 3 z Ole PrżvJmuje od • • " niemieckiego Po u „przedac man.y. lcozetk1, kr:ie- • 

Wizyty na mieście. · 1 do 2 -ef 1 72 ISChOdBl8 7 2 Chorob» skó.fne ~aię~~ec~~ro~:,zinv kt~~czzęnąid~1- :i:iap~~~: .„„„ t~ą~.?:m.'.:~::.ł~_ !:e~ l ~ll[~fllft 
od godz 4-8. f II · wen•r»c•ne i • . 

'Zabiegi i operacje od UtnOWY. Kąpjf)le W d · I I~ · paprz. o. p 1 • pektó•"· . I . syp1alkh gabinety . . , 
świetlne. Naświetlaitia lamp<> kwar- ' nie .zie ę „wię- od 10-1 i 3'_7 mOCf:OP caowe Referencje. Oferty ,. ski . . al ile' . 
cową Roentgen, Elektryz<tcJ;.. Zeby ta od lt-l. GdańsKa 42. sub „Kor. 40" - " :'a::z~!~:;p~- ~ 5zaklad~~!~;~:: pe>SZldiuje 
sztu-OZne, korooy złote, platyno.we Dla Pań od godz. - Przy1muje: I kojem i kqcl:Jnią *o-stohirs!Pm1 Ka-,Dyre~or zagranicz. 

i mosty. fł-5 oddzielna oo od 9 do 10'/2 r. od sprzedam' zaraz rola 1: Stanisław nef firmy, Of. pod 
W Jliiedzielę i świięta do !rodz. 2 w p. c:zekalnia teJ,37-70 1-2A5pp, i od 8-9 -·· Radwańska 11 271Gab;iła. 30.VI „Płatne z góry" 

. .· . I l$ aktów! Wielki świąteczny pgdwóJnJ prog!9ąąit 1~ ~kłów! 
I 
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··················~····•„'!-'••• .I Potężny dramat z życia upalnegp wsc;hodu 
gorących namiętności. 

Olił i ~Di DHf HDJ[~ I " I Ma~a Ja;.,t;;;; rtt;;;y lałldłkl. 
• 9 

I . . . - . „ 
~IieW[lJD~a l ~antiDIU . 

8 a\{tów upajającęgo iachwytu 
humoru. 

• •t ·, 

W roił tytułowe~ : 

frywplqego 
. . . 

, Lilia O Harvey. 
.......... „ •• „ ............ ~.._.„.„„„ ••••• „ ..• „ ..•.•. 

- w ~i-zL-4.90- P,ie~l~i~ie.-Zą~e~o:-•:ł"s-Z1.~--o ł . ·. ZWYCZAJNe:- 8-p. n wlert11' mDłin~ tna Sttollie IO szpalt). w TfKSCll:; 
Prenumerata 1nlC$jęczn1e.-~ąanica 1 ~rotych 'J!i1sięąnie- :__g oszent'1_.: 40 gros:iy za wierz ~r..nętrow1 (Ila stronie „ ::pałty). Zaręczyno'2.>e I Zll~lubin ~ 

· · O~nCl~zenie do tlomó'jł' W iroszy. --=-- tekście 10 zl. ia'11ie;sco.e o 50 proc. Zazr o 100 proc. drotej. Za termin1>WY druł 
lledalu:la I Ądqalnistra~ła. Ptot.-flą'\Vska & · ucxlziny przyjęć redaltcfl 6-1 nioszeO admlnrstr. nic och>Qwfad•- Ot'Obne IO er Posz;uk. ·piacJ 5 li' Na111111. 90 g. 
;Telefo" redalu:JI 27·~ 36-43. ;16-U JO P.ot. Rękopisów niezamów!!>- O&łoszenta kolorQ~ (Qd lllalalaa ,,._..ołC 4wierC IUOIQ') 100 ·Pt.~ llr9"1 
T...,.. administracji 32-Ił - - - - Ucb ple nrraca sł~ - - -

~ ·•••••• ~„„ • • Oli'" odpow. Mad>-sław Polak. Ml ~l~n:;i--:.-R-eD_u_b~łik""'. =a-7·,"" S-p-. -z-O~srit"-.-Odo-„ :Piokkowska 49 i 15. · Redaktor odoow. Ja.n Grobeloialk. 




